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Sobota, 10 sierpnia 18J1
Przedpłata kwartalna

wynosi w Pognaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , wTurcyi

23 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmu e się w ekspelycyi; przedpłatę przy>mn ■» 
w monarchii pruskiój ora* w państwach do związku - 
pecetowego niemiecko-austryack. ualofcącyeL urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaA tylko nasze ajeu 
tury, za których pośrednictwem (zob. ujl.j xno|un

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzwn. Potu, 
łlękoplsma

nadsyłane redakcyi n e awra aj^-t-ię i będą 
iniłiWOne.

AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO i
» „Kraj.“ — W Paryżu (przyjmują przedpłatę Ztiroirw du Luxembourg, Rue do Tournoa No. IG i pułkownik Raczkowski, Rue du 
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POZNAŃ, 18 sierpnia. .wystosowanemu doń ze strony sejmu prowincyonalnego

Niemcy w Prusach Zachodnich nie tylko nie zrze- ■ SÏ jeŁ^^rnlSBza^fe 3W 
kh si« zamiaru uroczystego obchodzenia w roku przy- mierze ,wolfe, ol«
wł^ nrzoz^szVsfM' ‘nft0 dvałn P°-i— aktU potępio" wniosku o ścisłe przeprowadzenie i rozszerzenie instruk-
neg° EJ «CiWlUZd;ane-a. nawet CD numsteryalnéj z r. 1842 na nowopowstałe zakłady,
p„ez własnych ich historyków, lecz nadto, ażeby uro- w szereg postulatów do korony, odniósł się do niego
czystość tę,należycie przygotować, poruszają sprawę tę i pozostawił jego inieyatywie pośrednictwo w tyle wa-
jnż na-sejmikach powiatowych. I tak drua 14 bm. to- .żnój dla młodzieży naszéj szkolnéj sprawie. W obec 
Myta się kwestya ta na sejmiku powiatu staro gardź- podobnych danych uważamy tedy za rzecz nie podlega- 
bezp. ran Kalkstein z Kionówki i dwóch jego towa- ją/a najmniejszemu powątpiewaniu, że naczelny prezes 
rzyszów. posiadających nadto pełnomocnictwo dwóch in- W. Ks. Poznańskiego dołoży wszelkich starań, aby wy- 
nyckp“pnk<>’ sejmiku powiatowego zaprot-stowali, jak rażonój przez sejm prowineyonałny natarczywéj potrze- 

ll Danziger Z tg, przeciwko radosnemu obcho- bie kraju stało się zadosyć. Mimo to byłoby niedobrze 
?o niesłychanego w dziejach gwałtu Niemcy z naszéj własnej strony chcieć w tak ważnój ¿kawie 
), P, ng swego zwyczaju, nie zważali na uspra zakładać bezczynnie ręce, spuszczać się na inieyatywę 

ffiedLwiony „ rotest Pol ków ! wybrali rądzcę ziemiań- i dobrą wolę czyjąbądź inną, a poprzestawać na bez- 
Skiego Neefego deputowanym na naradę mającą się płodnymdotądzyskujednogłośnćjuchwałysejmupro- 
odbyć_ w Gdańsku lub Królewcu względem sposobu t - wincyoualnego. Owszem, jestto tylko w razie, by się 
goż obchodu Jeżeli do znęcania się nad ujarzmionym potrzebie naszéj zadość stać nie miało, podstawą! szcze- 
„arodem pMskim czegoś jeszęze ni - dostawało, to dopeł- blem.do dalszych a skuteczniejszych w tym kierunku 
„dby miary tój uroczysty obchód na polskiój ziemi aktu zm- starań, do zabiegów tak w sejmie pruskim, jak u od­
roczenia samodłielnpści rzeczypospolitój polskjéj, Za:ste powiednich władz adm nistracyjnych, jak w przyszłym 
cynizm nigdy daléj po-uuiętym być me mógł A je- sejmie prowincyonalnym wreszcie. Żadne powodzenie, 
dnafc chce się nań zdobyć wielki naród niemiecki który czy to wojenne, czy polityce nie przychodzi bez trudu 
się świeżo w imię narodowości zjelnoczył, który w imię i starania, a najczęśeićj jest nagrodą wytrwałych i cier- 
meprzedawnionych praw do ziem, ongi do Niemiec na- pliwych, którzy się ćhwilowóm niepowodzeniem nie 
leżących, anektował francuskie prowincje Alzacją î Lo- zrażali. Tak n. p. zmierzając w interesie niemniéj pe- 
taryngią wbrew ich woli Ażeby podobną zasadę zastó- dagogićznym jak narodowym do pozyskania naszemu ję- 
sować do Prus Zachodnich, nie wacha się prasa memie- zykowi w zakładach szkolnych Wgo Księstwa Poznań- 
eka fałszować historyi, poważając się nazywać zabór tój skiego należnego mu z tylu względów stanowiska, po- 
prowincyi jWredervereinigung ,. jakby jéj nie było do- pełnilibyśmy ważny błąd, gdybyśmy na ową pauzę mię- 
statecznie wiadomém, źe prowincya ta przed oderwa- dzy wszystkiemi sejmami i parlamentami nie mieli zwracać 
niem jej od Polski nigdy do Niemiec nie należ la, uwagi. Mamy do podobnego spostrzeżenia tém, większy 
chyba z. tytułu, ze ją ujarzmiał zakon krzyżacki, zło- powód, że świeżo teraz znów, równocześnie nieledwie 
ionÿ z przybłędów całego świata a któiy okrucieństwami z jednogłośnie zapadłą uchwałą sejmu prowincyonalnego 
jwenn zmusiły ją do Oddania się pod opiekę króla poi- zalecono nauczycielom tutejszego gimnazvum, wykłada­
nego Kazimierza Jagiellończyka i do dobrowolnego się jącym język łaciński w tak zwanéj kwarcie po nie- 
późniśj zlania z rzeeząpospolitą polską. miecku, ograniczać pomocniczy środek posługiwania się

Do wniosku, lewicy, o przedłużenie pełnomocnictw językiem polskim do jak najszczuplejszego o ile możno- 
Thiersa złożono jelcze jeden artykuł dodatkowy,, któiy ści stopnia. Chwil i czasu pauzy, jak obecna, : należy 
wypowiada, że Rezydent rzeczypospolitój komunikować użyć do przygotowania, do zebrania i przysposobienia 
iię będzie z zgromadzeniem narôdowém za pomocą orę mąteryalu, w czém jak najchętniej pośrednictwo nasze- 

' de razy tego uzna za rzecz potrzebną. Lewica go .pisma ofiarujemy, aby bądź to w przyszłym sejmie 
. ® chce przez to pozostawić panu Tbiersowi wolność pruskim, bądź to w obec uznających zacnie słuszność 

me brania udziału na posiedzeniach zgromadzenia naro- naszego żądania a zebranych na przyszłym sejmie pro- 
jowego._ Jak zresztą je rite donosi, zamierza naj- wincyonalnym współobywateli naszych niemieckich, bądź 
ińrajmejsza lewica z jedynym wyjątkiem pana Gam- wreszcie w obec naczelnego prezesa, ofiarującego z tak 
betty głosować za wnioskiem lewego centrum, podczas uznania godną gotowością inieyatywę i pomoc w téj 
kiedy prawica zakołatala dopiero wpierw do innych sprawie, wystąpić z autentycznemi i przekonywającemi 
ta»' zanim się zgodziła na przedłużenie pełnomocnictw dowodami, jak dalece bezskuteczną pozostała uchwała 
pana lłnersa. Stronnictwo to, jak Indépen dance naszéj reprezentacyi prowincyonalnéj w razie, gdyby jéj
Beige już przed kilku dniami donosiła, udało się na 
samprzćd do księćra Anmale i ofiarowało mu prezeso­
stwo rzeczypospolitój; książę atoli, jak się zdaje, nie 
wierzył dostatecznie w potęgę swych zwolenników i od 
rzncil ich propozycyą. — W kwestyi tój przedłożył je­
szcze deputowany Chambrun nowy wniosek. Podług 
wniosku jego pan Thiers sprawować będzie i nadal pod 
tytułem prezydenta rzeczypospolitój funkeye, jakie mu 
porućzone zostały przez akt z dnia 17 lutego b. r. 
Godność, na jaką tenże wynirsiony zostanie, tworzy je­
dyną zmianę w tekście i duchu paktu zawartego w Bor­
deaux. Pakt ten odnawia się, zatwierdza na przyszłość 
bez żadnego ograniczenia Zgromadzenie narodowe nie 
rozjedzie się, dopóki nie uchwali konstytucyi dla Fran- 
®yj Prezydent rzeczypospolitój powinien wszystkie pro 
jekty do prawa przedkładać zgromadzeniu narodowemu 
przez ministrów; tenże Drzewodniczy radzie ininiste- 
rjalnój, która solidarnie odpowiedzialną jes przed zgro­
madzeniem narodowóm. Inne postanowienia zgadzają 
81? z wnioskiem deputowanego R vet’a (lewego cen­
trum). — w kołach deputowanych przypisują temu 
”niO8kowi Chambrun’a pewne znaczenie, gdyż wydaje się 
® być stósownym do sprowadzenia zgody pomiędzy 
lewicą a prawicą.

Rząd włoski wysadził po zajęciu Rzymu komisyą, 
wraby zbadała pretensye członków rozwiązanego woj- 

™a papieskiego do rządu papieskiego, którego prawa 
1 obowiązki przyjęło państwo włoskie. Praca ta 
•ostała ukończoną a cały materyał wojenny papie- 
lkli'go wojska obliczono na 12 milionów. Wy- 
Ptótodkowano również pretensye byłych żołnierzy 
Papieskich do rządu i odpowiednie sumy przeką­
tno odnośnym rządom celem wręczenia ich podda- 

swym, którzy dawniój pozostawali w służbie pa- 
tekiój. Rządy atoli moskiewskie i Stanów Zjedno- 
Wch nie przyjęły, jak donosi Koełnische Ztg, 
iw sum, ponieważ byłych żołnierzy papieskich nie

już za swych poddanych.

—w*

Język polski w szkołach.

Pozwalamy sobie przypomnieć niniejszóm naszój 
ikliwności * ^zystkim około dobra wspólnego tro- 

8PrawS JSzyka polskiego w zakładach nauko- 
fci Wg0 Ksi§stwa Poznańskiego. Jak wiadomo, za- 
bni °Statni se-jm Prowincyonalny poznański jedno- 
r osne żądanie do komisarza królewskiego czyli na- 

,o prezesa hr. Kónisrsmarćka. abv u odpowiednich

scioła, czem mu się przenigdy, być nie śniło, nie krwią, zalanćj, najstarszćj córy Kościoła, Francvi, 
z tym sporem wyborczym wspólnego nie mą. Była do Wersalu, by powołując się na cienie „Ottonów, 
ta kandydatura postawiona pą kilku zgromadzę- Henryków i Fryderyków,“ oddawać papieztwo pod 
niach wyborczych, była postawiona w łamach opiekę wcielonćj reprezentacyi protestantyzmu. 
Dziennika, jak mogła być w podobny sposób Nie zastęp to narodowy wpadł na koncept osła- 

®ieiiłk t postawiona każda inna, choćby np. p. Kajetana wionych czterech punktów kościańskich, by wywo-MoraWskiegaiub ta. ijtotau Istnieje prze« I„j,c niepotrzebnie’ Sp«r o sprawy i rzeczy" ZU 
S.»ątpić, że^obiawione tak nmijraznaranie i tat ni»- 7 ceI“ .ureS“'<l’»nia całego naszego mechanizmu rych nigdy między nami sporu i zatargu nie było, 

i organizmu wyborczego statut wyborczy, sta- stać się sprawcą bolesnój scysyi a tóm samóm po-

usięsiwa roznansinego po r. rsie na*
że °^jawi°ne tak niedwuznacznie i tak nie- 

ls5e',n?e życzenie reprezentacyi prowincyonalnój nie po-_ J 1 V1.VUUUVJ K JJk w ” UUU1ULJ Ule ..T , ------- --------------------- y WV4VUJUVJ 0 V J ij J i Ol VVLU O Cl LU CŁU JJV

linioi .odpowiedniego wpływu na odnośne władze , tut obowięzujący moralnie całą społeczność na- wodem klęski naszój, zwycieztwa żywiołu inno- 1 „UłUOOB. uomaga-
«traty,. Mniij jeszcze wolno nem wątpii, Ze na- sz,, jeZli w trndnć« i zachwianim pMożenin nie plemiennego i innowierczego w okręgach, gdzie i flS $$£2"s >

jlny prezes hr. Konigsmarck dołoży wszelkich starań, by 
stosowanemu, doń ze strony sejmu prowincyonalnego

Się aż dotąd nie miało stać zadość. Ważny to 'przed­
miot, na który z wszelką usilnością zwracamy uwagę 
i baczność naszego społeczeństwa.

Dobra wiara Czasu.

Czas krakowski z dnia 13 bm. zamieszcza 
w obszernych wyciągach oddrukowane w piśmie 
naszóm sprawozdanie do wyborców p. Stanisława 
Chłapowskiego, nie znając dlań dość entuzyasty- 
cznych pochwał, lctórych wolności ograniczać nij 
myślimy, i dodając szereg własnych uwag i spo­
strzeżeń, na które kilka słów odpowiedzieć za­
mierzamy. Między innemi mówi pismo Kra-

i;kows^ię;/;‘(iT J'i.'■
,,Bolesno nam, iż wraz z szanownym po­
słem dotknąć musimy w tym przeglądzie

I czynności koła polskiego sporu, jaki wi­
chrząca wszędkie agitacya anti- 
katolicka starała się wywołać w Po- 
znańskióm.“

Po tym objawie „boleści,“ przechodzi Czas 
na znaną sprawę kandydatury Kraszewskiego i wy­
tacza z jój powodu akt oskarżenia zastępowi, na­
zywanemu narodowym i liberalnym.

Cyniczniejszego przekręcenia prawdy fakty­
cznej, śmielszćj spekulacyi na słabą logikę czy 
krótką pamięć czytającój publiczności, nie wska­
zują pono jeszcze dzieje naszego dziennikarstwa. 
Prosta reminiscencya znanych powszechnie faktów 

’ wskaże wszystkim u czci wy pi ludziom i wszyst­
kim organom do brój wiary, kto w czasie osta­
tnich wyborów naszych wichrzył i czyja to agi­
tacya usiłowała wywołać spór w Poznańskićm. 
Kandydatura Kraszewskiego, wystrychnionego z po­
wodu osohistćj polemiki między p. Władysławem 
Kulczyckim, przemawjającyMntebTyg o dni u, a ks. 
Janem Koźmianeip, Tik jakiegoś nieprzyjaciela ko-

chce iść na rozkład igrozbicie. Wobec przepisów 
tego statutu nie znał zastęp narodowy czy liberalny 
ani ultramontanów, ani arystokratów, ani demo­
kratów, ani postępowców, ani nawet narodowców, 
lecz znać chciał jedynie tylko Polaków 
wskazanych ogólną wolą na stanowiska 
poselskie w sejmie rzeszy. Zastęp narodo­
wy czy liberalny byłby bez wachania i zacięcia 
oddawał głosy swe choćby nawet na p. Kajetana 
Morawskiego lub ks. Jana Koźmiana, gdyby obaj 
ci panowie byli się znaleźli ogłoszeni kandyda­
tami przez komitet wyborczy zgodnie z brzmie­
niem przyjętego ogólnie regulaminu. Uczyni to 
bez wątpienia zastęp narodowy z pewnością i na 
przyszłość, skoroby się ciż sami np. znaleźli ogło­
szonymi w ten sposób jako kandydaci, bez bada­
nia ich sumień i bez nakładania im, pod zagro­
żeniem scysyi, obowiązku podpisywania jakichś po­
litycznych czy religijnych rewersów. Kto wy- 
znaje jasno i publicznie podobne zasady w tyle 
utruduionćm życiu naszóm narodowóm, kto się 
otwarcie i stanowczo przyznaje do obowiązku za­
chowywania podobnój praktyki, — temu tylko zła 
wiara może zarzucić wichrzycielstwo i agi- 
tacyą w celu wywołania sporu. Za to mamy obo­
wiązek przypomnieć serwilistycznemu organowi 
pseudo-arystokracyi i ultramontanizmu, jakim jest 
Czas, iż nie zastęp narodowy, lecz zastęp ul- 
tramontański wywołał zawichrzenie, spo­
wodował spór, zwichnął nawet ze szkodą polską 
powodzenie zapewnione w niektórych okręgach wy­
borczych, wypowiadając posłuszeństwo regulamino­
wi, stawiając własnych kandydatów przeciw kan­
dydatom ogłoszonym przez komitet wyborczy, 
ośnaielając się wreszcie bezprawnie i niepowołanie 
pociągać kandydatów komitetowych do egzaminu 
sumień. Czyż w obec podobnego położenia rze­
czy,1 ser w ilistyczny cynizm redakcyi Czasu 
posunie się jeszcze do takiego twierdzenia: „iż 
agitacya antibatolicka wichrząca wszędzie, usiło­
wała wywołać spór w Poznańskićm“ i czyż su­
mienna i uczciwa prawda nie wykazuje, że zarzut 
rzucony z tak monumentalną obłudą w twarz za­
stępowi narodowemu, spada podwójnym cięża­
rem na głowy tych, co go dzisiaj, choć napróżno, 
od siebie samych, jako winnych, odwrócić usiłują?

Nie poprzestając na tóm, mówi jeszcze Czas 
w dalszym ciągu swych uwag:

„Dziwić się wypada, jeśli kto nie widzi 
strasznego niebezpieczeństwa, które grozi 
polskości, jeśli nasi reprezentanci nie zsze- 
regują się z zastępem katolików i dozwolą 
ściągnąć prowineye polskie do nowój przez 
rząd protegowanój herezyi, t. j. starego 
katolicyzmu, mającego być stopniem do ko­
ścioła państwowego.“

W tym samym czasie i w tym samym nume­
rze odwołuje się wprost już do naszego pisma 
znany korespondent Czasu poznański. Z tych 
wszystkich kazań i upominań możnaby doprawdy 
wnosić, jak gdyby zastęp nasz narodowy był od­
stąpił Kościoła, jak gdyby parł do herezyi i jak 
gdyby zdjęty miłością chrześciańską i współczu­
ciem dla sprawy narodowój ultramontanizm poczu­
wał się do obowiązku powoływania zbłąkanych 
owieczek do swego łona. Wolne żarty! Nie za­
stęp narodowy katolicyzm, ale ci, co się narzucają 
u nas na uprzywilejowanych jakichś patronów Ko­
ścioła i katolicyzmu, puszczali mimo sprawę naro­
dową, dopóki sądzili, że im się podobne odstę-- . - • . . ^.r----- r,--------przeszłą pośrednio umożebniły. 'Wypadałoby im wiec
pstwo opłaci ustępstwami i korzyściami dla Ko- teraz w milczeniu raczój znosić skutki tego, czego same
ścioła. O ile ich rachuba była mylną, widza a chciały, jak skarżyć się na niewdzięczność, niesprawie- 

..............................- dliwość itd. narodów.
Potóm dla czego Journal des Débats nie wy­

powiada jasno tego powodu, który według niego „po­
budził polskie pisma do rozsiewania fałszywych wieści?“ 
Dla czego pod wygodnym frazesem: „one zbyt łatwo 
są do pojęcia“ ukrywa niejako zarzut, że publicystyka 
polska zaczyna przechodzić do obozu nieprzyjaciół Fran­
cyi. W obec tego nie będzie można nas ganić, gdy po­
wiemy, że Journal des Débats chciał tém dziwa- 
czném wystąpieniem sparaliżować tylko interpelacją 
Figara, domagającą się odpowiedzi od rządu, dla 
czego nie wypłaca wychodźcom polskim żołdu, który 
wcale nie jest dobroczynnym datkiem lecz tylko procen­
tem od tych 80 milionów, które la grande armée 
pożyczyła niegdyś na wieczne oddanie od miasta 
Warszawy. Gdyby tak rzeczywiście być miało, to przy­
pomnielibyśmy dziennikowi Débats, że ów żołd nie 
wyznaezyła żadna rzeczpospolita francuska Polakom ani 
uzurpator żaden—Ijecz Ludwik Filip, głowa tego domu 
który cieszy się wielkiemi sympatyami publicystów w 
Débats pracujących. Byłby więc taki postępek lekce­
ważeniem postanowień swego pana, co ze strony Dé­
bats, członka ligi porządku, jest bardzo nieprzy- 
kladném. J

i Dowiaduję się właśnie, że na dzisiejszém posiedze-- 
. mu izby postawiony wreszcie został wniosek domaga-

przynajmniój powinni dzisiaj widzieć sami. Nie 
im na nas, ala nam na nich wypada wołać! 
Upamiętajcie się i nawróćcie zbłąkane sprawy na­
rodowój owieczki! — Nie zastęp to narodowy wy­
dawał okólniki zakazujące duchowieństwu brać 
udział w wyborach na korzyść żywiołu narodo­
wego, by nań następnie zezwolić a nawet go na­
kazać z jego krzywdą i szkodą. Nie zastęp to 
narodowy wypędzał z kościoła religijno-narodowe 
hymny, baranka bożego w języku polskim 
z przed ołtarza, wykład polski z seminaryum du­
chownego. Nie zastęp to narodowy jeździł wskroś

powodzenie polskie bez owój scysyi było pewne* 
Nie zastęp to narodowy wreszcie nadużywa dzi-. 

i siaj jeszcze dobroduszności poczciwego ludu wiej- 
I skiego,J by mu znakami krzyża świętego kazać do 
j korporacyi polifycznćj nie maiój obcój narodowo­

ścią, jak wiarą, zanosić tylko z ironią przyjmo­
wane petycye o przywrócenie władzy świeckiój
Ojca Świętego. Wszystko to Czyny nie ciążące, 
chwała Bogu, na sumieniu zastępu narodowego. 
Zastęp narodowy wołał do ostatka! Kościół z na­
rodem, naród z Kościołem! Ci co niepowołanie 
a zarozumiale mniemali być uprzywilejowanymi 
stróżami jego interesów, nie chcieli przyjmować 
podobnój spółki dla innych, dzisiaj spełzłych 
niestety widoków; zastęp narodowy był u nich 
synonimem niedowiarków i rewolucyonistów, każda 
praca narodowa zaczątkiem spółecznego czy po­
litycznego wywrotu. Raz jeszcze tedy. W obec 
tego, co się stało i co się dzieje, nie im, lecz 
nam, wołać na zbłąkanych braci, nie im, lecz 
nam ofiarować przebaczenie w zamian szczerej za 
grzechy przeciw sprawie narodowej pokuty, jeżli 
ich dobra wiara i sumienie zdobyć się na nią 
zdolne!

Wiadomości urzędowe.
NPan cacnył nauczycielowi i organiście Schmeja w Ko- 

honorową^11 * powiecie lnbliniecWm nadać powszechną osnakę

Korespondencje Dziennika Pozn.
marsylia, 12 sierpnia.

(O Ipowiedź Dêbatom.— Wniosek o przedłużenie pełnomocnictw 
p. Thiersa. — Nauka elementarna przymusowa. — Samobójstwo 
admirała Cosnier — Aresztowania. — Internationale i projekt 
p. Doufaure. — Prawo o radach jeneralnych. — Zajście w Ge­

newie).
(K.) Przed tygodniem tj. 5 bm. ogłosiły Débats 

w wstępnym artykule zaprzeczenie wieści, podawanych 
jakoby przez Czas i Dziennik Poznański (Gazette 
de Poseo), że rząd francuski prześladuje i wypędza na­
szych wychodźców osiedlonych we Francyi. Dziennik 
ten przytacza nawet wyjątki z pomienionych pism pol­
skich. Z nich wypływa, źe Czas uważa sojusz łączący 
oddawna narody polski i francuski za zerwany na za­
wsze, a Dziennik Poznański podziwia jakoby ła­
godność pruskich rządów, które pobytu wypędzonym 
z Francyi Polakom wcale nie zabraniają. Cała filipika koń­
czy się uwagą, że niepotrzeba zbytecznie się rozwodzić 
nad wyjaśnieniem powodów, które powyższe pisma po­
budziły do rozsiewania tak fałszywych wieści. Odkąd 
dochodzi mnie pismo wasze, nie czytałem w nióm nic 
takiego, coby do podobnego _ zaprzeczenia powód dać 
mogło. Sądziłem tóż, że sami odpowiecie organowi or- 
leanistów, który was podejrzywaó się zdaje o spiski 
z Prusakami przeciw Francuzom. Gdy to jednak nie 
nastąpiło, to pozwólcie się wyręczyć i raczcie umieścić 
następnych słów kilka w odpowiedzi temu dziennikowi. 
Journal des Débats od dawna już niespokojnóm 
okiem śledzi po Europie, i nie ma prawie narodu, któ- 
regoby nie był posądził o nieprzyjaźń, niesprawiedli­
wość, niechęć itd. dla Francyi. Musiała przyjść natu­
ralnie kolój i na Polaków, zwłaszcza, że car Aleksander 
miał niedawno kilka grzecznych słówek powiedzieć je­
nerałowi Le Flô, z których o jego dobrych dla Francyi 
chęciach wnioskowaćby wypadało. Zarzuty więc polskim 
pismom przez ten dziennik czynione zadziwiać nie mogą 
Może tylko dziwić to, że pismo jak Débats chce zna­
leźć sprawców klęsk Francyi tam, gdzieby ich najmniój 
szukać wypadało, a nie zwraca swoich oczu w ową 
stronę, gdzie są rzeczywiście. — Gdyby Débats 
miały trochę lepszą pamięć, to przypomniałyby sobie 
pewnie, że i one należały do grona tych dzienników, co 
plebiscyt jak najusilniój popierałya zatóm i wojnę
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dnakże na teraz z ocenieniem tego kroku i z opisaniem 
wrażenia, jakie sprawił w kraju i w publicystyce—fakt 
ten bowiem znany tu jest dopiero od kilku godzin.

W jednym z przeszłych listów donosiłem o nie­
zadowoleniu tutejszych kół postępowych z powodu, że 
izba dotąd jesze nie pomyślała o jakim projekcie reor­
ganizującym obecnie obowiązujące prawa o wychowaniu 
publicznóm. Kilka wymownych głosów, które w osta­
tnich czasach podniosły się były w tój mierze w na­
szych republikańskich dziennikach, odniosły jak się 
zdaje pożądany skutek. W przeszłą sobotę przedsta­
wiono izbie wniosek, który się domagi zaprowadzenia 
w całój Francyi bezpłatnych i obowiązkowych szkół 
początkowych. Nie wiadomo kiedy się zaczną nad 
nim rozprawy, lecz już teraz można przepowiedzieć 
jakie stanowisko zajmie w obce tego, przez republika­
nów gorąco popieranego projektu nasza monarchiczna 
prawica, która jak wiadomo wyznaje w tym względzie 
zasady nieboszczyka Richelieu nie życzącego sobie, by 
wszyscy byli oświeceni, z obawy, że więcćj będzie wtedy 
sceptyków.i. Pierwszemu ministrowi młodego Ludwi­
ka “ XIV nie można brać tego za złe ; jako taki miał 
on zupełną słuszność. Stadem nieoświeconćj czerni 
daleko wygodniéj rządzić despotycznie, jak ludem wy­
kształconym. Zresztą Richelieu okupił niejako niespra­
wiedliwość wyrządzoną przez tę maksymę narodowi 
założeniem akademii francüskiéj, z którćj po dziś dzień 
leją się światła strumienie na świat cały. Jakim spo­
sobem usprawiedliwią jednak dzisiejsi monarchiści i kle- 
rykałowie swoją odrazę do jak najszerszego rozpo­
wszechnienia oświaty, tego prawdziwie nie wiem. 
Union, oburzająca się okropnie na ten „bezbożny“ 
wniosek utrzymuje wprawdzie, że przymusowe pobiera­
nie nauk znaczyłoby tyle co „ujarzmienie dusz“ — 
a Univers ogłaszający zamiast krytyki powyższego 
wniosku mowę pewnego księdza z Nîmes przy sposo­
bności popisów w jakimś pobożnym zakładzie panien 
wygłoszoną, chwali bardzo projekt tegoż księdza znie­
sienia wszystkich wszechnic i zastąpienia ich zakładami 
dyrygowanemi przez księży — lecz czyż podobne za­
rzuty przeciw rozpowszechnianiu cywilizacyi można dziś 
brać na seryo ? A dziwna rzecz przecież, jak to pisma 
przedstawiające partyą klerykalno-monarchiczną mało 
pojmują swój własny interes. Zamiast zachować na 
każdym kroku tę powagę i godność, która nawet prze­
ciwników zmusza do szacunku, dzienniki te pisząjakby 
za zadanie sobie wzięły podać na ogólne pośmiewisko 
zasady, których są obrońcami. I tak twierdziła Union 
temi dniami na seryo, że klęski wojenne zawdzięczać 
należy tój tylko okoliczności, „iż p. Bóg został wypę­
dzony z armii francüskiéj.“ Organ hr. Chamborda 
chciałby koniecznie, aby p. Cissey naśladował pana 
Saint-Germain, owego ministra wojny, co to za Lu­
dwika XVI wydał był rozporządzenie, aby żołnierze 
z obowiązku uczęszczali na mszą i ze świecami za 
procesyą chodzili. O ile podobne artykuły są w obe­
cnych czasach niestósownemi, mogła się Union prze­
konać zaraz na drugi dzień z tych licznych żartów, 
jakie Siècle, Charivari itd. nad jój uwagami po­
czyniły. A żarty to prawdziwie godne pióra woltero- 
wskiéj szkoły, których z powodu czci, jaką dla każdćj 
żywię religii, powtórzyćbym się nie ośmielił. Czy da­
jąc powód do podobnych, a w obecnych czasach wy- 
tłómaczyć się dających drwinek nad zasadami, których 
się jest przedstawicielem, służy się tymże zasadom?

U nas zajmują się ciągle jeszcze po trochu nie­
szczęśliwą śmiercią p. Cosnier, a to z powodu, że Ga­
zette du Midi i Journal de Marseille wzajemnie 
się o takową obwiniają. One to bowiem narobiły naj­
większego hałasu z powodu owego aktu, przedstawione­
go przez obrońcę jednego z obwinionych sądowi — a po­
czciwy staruszek byłby sobie pewnie nie odjął życia, 
gdyby te dzienniki zachowały były takąż dyskrecyą, 
jaką inne dzienniki i korespondenci do pism stołecznych 
się powodowali.

Zaniepokojono nas temi dniami także licznemi are­
sztowaniami, przedsięwziętemi to w szeregach byłych 
oficerów gwardyi narodowéj, to między członkami Inter- 
nacyonalu. Zeznania uwięzionych rokoszan miały być 
powodem do tego. Z 22 uwięzionych oficerów jednak 
wypuszczono już wczoraj 17 — członkowie Internacyo- 
nalu zaś siedzą jeszcze. Mówią, że w procesie ich sąd 
użyje aktów pozostałych z niedokończonćj za czasów 
cesarstwa sprawy, którój, jak wiadomo, położyła koniec 
rewolucya 4 września. Zamiar ten sądu jest ostro przez 
naszych republikanów krytykowany, bo dowodzi niejako, 
że amne8tya, w skutek któréj uwięzi’ ni robotnicy uzy 
ski li wolność, nie jest uznawaną. Nie cies.y się także 
popularnością — i wedle mego zdania słusznie — pro­
jekt ministra sprawiedliwości, według którego towarzy­
stwo robotników „Internationale“ zakazanémby zostało we 
Francyi. Prawo to już z tego względu nie ma sympa- 
tyi, że jest prewencyjném, a jako takie mało praktycz- 
ném. Któż bowiem zabroni towarzystwu owemu zmie­
nić nazwy i statutom odpowiedniejszój powyższemu po­
stanowieniu nadać formy? Kto zdoła niedopuścić, aby 
z jawnego, jakim jest teraz nie zamieniło się w tajem­
ne a zatém stokroć dla państwa niebezpieczniejsze? 
Prócz tego minister sprawiedliwości chciałby zakazać 
rzecz, która nie może stanowić przedmiotu żadnego li­
beralnego kodeksu karnego. Statut Internacyonalu, tak 
jak jest urzędownie znany, nie zawiera niczego, coby 
sprawiedliwość oświecona, bez popełnienia niesprawie­
dliwości względem licznéj klasy ludności, potępić mogła. 
Czyż bowiem polepszenie bytu członków za pomocą le­
galnych środków — jak statut powiada - miałoby być 
przestępstwem- karygodném? Nie jestem ja wcale zwo­
lennikiem tego towarzystwa choćby dla samego kosmo­
polityzmu, który tak w niém, jak i u jezuitów, zmar­
twychwstańców, ultramontanów itd. potępiam — twier­
dzę jednak wraz z wieloma tutejszych postępowych 
ludzi, że prawo p. Dufaure’a jest tylko nowym dowo­
dem, iż z niedawnej nauki niczego nie skorzystano. 
MiniBter sprawiedliwości byłby daleko lepiój zrobił, 
gdyby był swoim kolegom ministrom oświecenia, spraw 
wewnętrznych i komu tam jeszcze należy przedstawił, 
iż potrzeba koniecznie coś przedsięwziąść, aby powsta­
wanie niebezpiecznych dla spółeczeństwa towarzystw 
zbytecznóm i UiepotrZebuém nadal uczynić. Fiat lux 
— et páx, libertas, ordo erunt!

Przejechał tędy p. Conti — adwokat Napoleona 
w zgromadzeniu národowém — udając się do Ajaccio na ślub 
swojój córki z p. Forcioli, dawniejszym urzędnikiem przy­
bocznym cesarza. Pan Pietri bawi obecnie w Genewie 
i czyni ztamtąd zabiegi, by został w Korsyce wybrany 
na członka zgromadzenia departamentalnego. Wiadomo 
wan zapewne, że prawo o radach departamentalnych 
zostało już uchwalone. Będziecie także wiedzieli, jak 
wielkiego znaczeniaby one nabrały, gdyby projekt nada­
jący im prawo' zastąpienia w danych wypadkach zgro­
madzenia narodowego przyszedł do skutku. W nadziei 
więc, że to kiedyś nastąpi (zwłaszcza, że potrzeba ta- 
kiege pó-tanowienia jest mniéj wiçcéj uznaną przez 
w-’—'H’-î'-b'i trutnia sic inż po departamentach pnie-

liwszą jest naturalnie partya republikanów, w obec cze­
go dzienniki monarchicznój barwy nie przestają napo­
minać swoich partyzantów, by także gruszek w popiele 
nie zasypiali, co im się dotąd często zdarzało.

O zabawnym wypadku opowiadała mi dziś osoba 
wracająca z Genewy. Oczekiwano tam, jak wiec;e, Na­
poleona — wieści pizynajmnićj chodziły, że ma tam 
przyjechać. Otóż pozawczoraj wieczorem przybył do 
Genewy były burmistrz Brukselski w celach czysto na­
ukowych. Nieszczęście jednak chciało. że jegomość ten 
podobnym jest nieco do cesarza. Wzięto go więc za 
takowego i odprowadzono tłumnie, z okrzykami ń bas 
Badinguet! aż do hotelu, w którym się' zatrzymał. 
Krzyki te trwały aż do 11 w nocy, i pochodziły od li­
cznego uliczników i Francuzów tłumu, którzy to ostatni 
głównie demonstracyą spowodowali. Możecie sobie wy­
obrazić niezadowolenie Genewczyków, gdy się dowie­
dz ano, jak fatal a zaszła pomyłka. Dzienniki tamtej­
sze zwalają teraz całą winę na emigracyą francuską 
i przepraszają jak najmocniój biednego podróżnego, który 
natychmiast wyjechał.

NIEMCY.
* Berlin, 18 sierpnia. Zjazd ccsarzów a więcój 

jeszcze ta okoliczność, że niezwłocnie po spotkaniu się 
dwóch monarchów ich doradzcy główni zjechali się pra­
wie równocześnie w Gasteinie, stanowią, jak się spo­
dziewać było można, główny przedmiot do przypusz­
czeń, wniosków i kombinacji politycznych dla prasy nie- 
mieckiój i tworzyć będą niewątpliwie bogaty materyał, 
którym łamy swoje zapełniać będą dzienniki. O ile 
opinie te dziennikarstwa niemieckiego i zapatrywania 
zasługiwać będą na uwagę, o tyle starać się będziemy 
z niemi zapoznawać czytelników naszych. Zaczynamy 
dzisiaj od uwag umieszczonych w Provinzial Cor- 
rcspondenz. Pomieniona gazeta widzi w ow m zjeź 
dzie nietylko dowód przyjaźni osobistój, ale i zapowiedź 
dobrych stósunków między dwoma sąsiedniemi pań­
stwami. Skoro się skończyła walka o hegemonią w 
Niemczech, uznały natychmiast Prusy, że z Austryą 
w przyjaznych żyć mogą stósnnkach i dążyły do tego, 
ażeby z nią szczery i trwały zawrzeć pokój. Przeszka­
dzał wprawdzie serdecznemu porozumieniu z początku 
traktat Paryski zawarty wśród nieprzyjaznych okoli­
czności ; mówiono i pisano ogólnie, że Austrya czyha 
tylko na sposobność, ażeby w przymierzu z Francyą 
pomścić się na Prusach a w każdym razie zbrojnie wy­
stąpić przeciwko połączeniu się Niemiec; z drugiój 
strony podejrzywano znowu Prusy, że pierwszym ich 
krokiem, pierwszym znakiem życia, jaki dadzą, będzie 
wojna Niemiec pod ich przywództwem przeciwko Au- 
stryi; fakta wszakże wszelkim tym zapowiedziom kłam 
zadały oczywisty. W czasie bowiem ostatniój wojny 
Austrya zdrowym wiedziona instynktem nie wyszła z 
roli neutralnój a i przywrócenie niemieckiego państwa 
pod egidą Prus najmniejszego nie dało powodu do za­
targów z Austryą. Zanim jeszcze nastąpiło stanowcze 
zjednoczenie Niemiec, zawiadomiony został hr. Beust 
o zamiarze tym; na zapytanie w tym względzie pospie-

i szył z odpowiedzią, że rządy Austryi i Węgier przyjęły 
wiadomość tę tak przychylnie, jak tylko Prnsy życzyć 
sobie mogą. Na dniu 14 grudnia z. r. wypowiedziano 
następnie z Wersalu ze strony pruskiój życzenie, że 
chcianoby wejść z Austryą w stósunki jak najprzyjaźniej- 
sze, na co kanclerz austryack’ odpowiedział, że nie 
tylko cesarza ale i ludów jest życzeniem te węzły przy­
jaźni utrzymać jak najdłużój dla dobra i przyszłości 
obudwóch narodów. Zbliżenie się Niemiec i Austryi, 
mówi dalój wzmiankowana gazeta, bynajmniój n:e traei 
na wartości przez to, że nie służy za cel rzeczy­
wistego przymierza. Znaczenia i doniosłości nowego 
tego stósunku szukać należy w tój okoliczności, że 
powstał on nie wywołany koniecznością polityczne­
go położenia ale potrzebami i pokrewnym sposo­
bem myślenia obudwóch krajów. To porozumienie 
nie ma być wreszcie niebezpieczeństwem żadnćm dla 
innych mecarstw, ani groźbą dla spokoju Europy — ale

.przeciwnie, zgoda ta utrwala pokój europejski, według 
zdania mi.Jsferyalneg, dziennika, a który jeszcze gwa- 
rancyą tego pokoju upatruje między innemi w osobi­
stym charakterze obudwóch monarchów. — Taką jest 
treść artykułu Provincial Correspondenz, z któ­
rego przekonywamy się, jak oględnie i ostrożnie poru­
sza to pismo f kt zjazdu dwóch monarchów, ich kan­
clerzy i konferencyi. Miałażby Provinzial-Corre- 
spondenz rzeczy w ście nie wiedzieć więcój nad to, co 
pisze i zapominać, że oświadczenia serdecznój przyjaźni, 
zaręczania o niezmienności uczuć, o potrzebie utrzyma­
nia pokoju tak zbawiennego dla dobra narodów i ludz­
kości zdawkową stały się monetą, nie przeszkodziły tóż 
ani przeszkadzają następnie wybuchowi wojny i że nie 
są najczęśeiój wynikiem, potrzebą serca, ale rachubę po­
lityczną, przeznaczoną najczęśeiój na zakrycie istoty 
rzeczy ?

Smielój trochę od organu ministeryalnego przemawia
Börsen-Ztg, którój artykuł streścimy w jutrzejszym 
numerze, a który ostrożnie i lekko usuwa zasłonę, jaka 
dotychczas spoczywa na zjeździe i konferencyach w Ga­
steinie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 16 sierpna. Jak do tutejszego Neues

Wiener Tagblatt z Gastejnu telegrafują, miał kan­
clerz hr. Beust z urz^dowój dopiero Wiener Z t g do­
wiedzieć się o rozwiązaniu izby niższój rady państwa 
i sejmów krajowych i o rozpisaniu nowych wyborów. 
Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą — a korespondent 
tutejszy Śchles. Ztg pisze, że nie ma powodu nie 
wierzyć w jej prawdziwość — to byłaby takowa na 
nowo dowodem, że kanclerz do spraw wewnętrznych 
monarchii wcale się nie mięsza. Tenże korespondent 
sądzi jednak, że hr. Beust opuściłby rolę tę swoję spo­
kojnego widza natenczas, gdyby stósunki wewnętrzne 
zaczęły oddziaływać na politykę zewnętrzną. Nie wie­
rzy on także doniesieniom organów stronnictwa feodal- 
nego o zachwiamu stanowiska kanclerza. Stanowisko 
to bowiem zależy-ód dwóch czynników: od zaufania mo­
narchy i zaufania'owego ciała reprezentacyjnego, w obec 
którego jedynie jest odpowiedzialnym, to jest od zaufa­
nia delegacyi. Że zaś hr. Beust cieszy się zaufaniem 
monarchy, liczne tego są dowody; delegacye zaś nie 
skąpiły mu również objawów zaufania podczas ostatniój 
swojój śesji. Ten więc jeden tylko pozostałby przypa­
dek, w którymby kanclerz ustąpił ze stanowiska swego, 
tj. gdyby diieło jego własne, ugoda z Węgrami nad­
werężoną została. O tóm zapewne jednak ani hr. 
Hohenwart ani żaden inny z polityków przedlitawskich 
ani nie. myśli.

Wiadomości wszystkie, jakie Presse odbiera 
z Gastejnu, potwierdzają tylko wedle niój pierwsze jój 
doniesienie, że polityczny charakter zjazdu nie ulega 
źadnćj wątpliwości.

Wedle rozporządzeń zamieszczonych w urzędowych

sejmów krajowych w Austryi wyższój dnia 2 września 
w obwodach wiejskiih, 4 września w miastach a 5 
września w posiadłościach większych. Dla izby handlo- 
wój w L:nzu dzień wyboru późniój jeszcze naznaczony 
zostanie. W Salzburgu odbędą się wybory dnia 2 wrze­
śnia w obwodach wiejskich, 4 września w miastach 
i izbach handlowych, 6 września w posiadłościach wię­
kszych; w Szląsku 4 września w obwodach wiejskich, 
miastach i i bach handlowych, 9 września w posiadło 
ściach większych; w Morawach 4 września w obwo-* 
dach wiej-kich, 5 wrześaia w miejskich, 6 września 
w posiadłościach większych.

W Bernie na Morawach zebrali się wczoraj d.-tych- 
czasowi posłowie wierookondytucyjni miast i w. i mo 
rawskich dla ukonstytuowania komitetu wyborczego.

FRANCY A.
* Cała prasa francuska zapełnia kolumny uwagami 

nad sprawą przedłużenia pełnomocnictw pana Thiersa, 
w obec którój wszystkie inne chwilowo na drugi plan 
ustąpiły. Wyznania organów prawicy stwierdzają naj- 
zupelniéj, że równie skrajna prawica, jak prawe cen­
trum postanowiły były poprzednio głosować przeciw na­
głości projektu lewego centrum, lecz dzięki zręczności, 
z jaką p. Thiers projekt ten umiał połączyć węzłym nie­
rozerwalnym z wnioskiem p. Adnet, znalazły się niespo­
dzianie w arcytrudnêm położeniu, z którego nie byłd 
innego wyjścia, jak albo porzucić pierwotny zamiar, albo 
narazić kraj na nową katastrofę. W czasie pôlgodzinnéj 
przerwy w posiedzeniu obradowała prawica wspólnie, 
z frakcyą St.-Marc-Girardin, przyczém nie mało głosów 
odzywało się za energie ném wystąpieniem; wszakże gdy 
minęło wrażenie wywołane niespodzianką i umysły co­
kolwiek ochłonęły, kilku z najzagorzalszych nawet de­
putowanych przyszło do przekonania, że korzystniéj, a 
przedewszystkiém bezpieczniéj będzie na ten raz jeszcze 
zwinąć chorągiewkę, a walkę stanowczą odłożyć na pó­
źniój. Okazało się dalój, że autorem wniosku p. Adnet 
jest ks. d’Audiffret Pasquier, i że wniosek ten powstał 
dopiero krótko przed owóm pamiętnóm posiedzeniem so- 
botnióm, a ztąd znacznój części prawicy nie był zgoła 
znanym; ks. d’Audiffret Pasquier zdołał jednakże ze­
brać na prędce pięćdziesiąt kilka podpisów, pomiędzy 
któremi uderza nazwisko księcia de Broglie, ambasadora 
w Londynie, a niedawno temu kandydata do teki mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Z głosów dziennikarstwa o projekcie pana Rivet 
możnaby ułożyć całą skalę, począwszy od bezwarunko­
wych pochwał aż do najwyższego oburzenia. Dzienniki 
republikańskie wszelkich odcieni, z wyjątkiem jedynie 
radykalnego Avenir National, który nie reprezen­
tuje przecież frakcyi skrajnych republikanów w zgro­
madzeniu narodowóm, wynoszą go pod niebiosa. Siè­
cle uważa go już dla tego samego za zbawienny, iż o- 
słabia prawicę i krzyżuje jój plany. Rzeczony dziennik 
cieszy się więc niezmiernie z sobotniego posiedzenia, 
które w obozie wstecznym tak wielki wywołało popłoch. 
Według Temps ukrzepia projekt p. Rivet władzę męża, 
którego uznano powszechnie za niezbędnego. Bien Pu­
blic sądzi, że większości nie pozostaje nic innego, jak 
albo przyjąć wniosek lewego centrum, albo wyszukać 
kogoś, któryby p. Thiersa zastąpił. Zdanie to podziela 
także Opinion Nationale, a nawet po części orga­
nistowski Journal desDóbats. Pierwsza utrzymuje, 
że jeżeli zgromadzenie chce uniknąć niebezpiecznego 
przesilenia, to musi zgodzić się bezwarunkowo na pro­
jekt pana Rivet; obok tego zaś wyraża zadowolnie- 
nie, iż Wzmiankowany projekt położył koniec intrygom 
monarchistów, którzy zamierzali wywołać przesilenie mi- 
nisteryalne i zastąpić pana Thiersa tryumwiratem utwo­
rzonym w duchu anty-republikańskim. Journal des 
Débats był dotąd zwolennikiem status quo, a nawet 
i teraz jeszcze nazywa projekt lewego centrum „niewcze­
snym i niebezpiecznym.“ — „Wszakże, powiada dalój 
rzeczony dziennik, na tych, którzy go nie pochwalają, 
a i my do ich liczby pozwalamy sobie należeć, pada po­
dejrzenie, jakoby chcieli osłabić władzę, a przynajmniój 
jój ustaleniu się przeszkodzić. Podobnego zamiaru nie 
żywimy zgoła. W położeniu wyjątkowóm, w jakióm się 
kraj nasz znajduje, zdaje nam się osobista przewaga mę­
ża, który stoi na czele rządu, usprawiedliwioną, a na­
wet konieczną ; lecz mamy silne przekonanie, że zmiana 
w określeniu udzielonych p. Thiersowi pełnomocnictw, 
jaką obecnie zaproponowano, zdolna jest jedynie ową 
przewagę osłabić. Łudzą się ci, którzy mniemają, że 
można bezpieczeństwo publiczne ustalić przez to, iż 
się takowe zadekretuje ; najpotężniejsze zgromadzenie na 
świecie nie może dać więcój, niż samo posiada, a obe­
cne zgromadzenie narodowe nie wie, czy mu trzy lata, 
czy tóż tylko sześć miesięcy żywota po ostaje. Dotąd 
właśnie elastyczny i niepewny charakter stósunków po­
między władzą wykonawczą a prawodawczą ułatwiał 
działanie obojga, i sprawiał, że starcia mniój były nie­
bezpiecznemu Skoro tylko obie władze będą miały ścy- 
śle określone granice, każdój chwili będzie grozihriiie- 
bezpieczeństwo, że je przekroczą i z sobą się zetrą. 
— Nie trzeba spuszczać z oka, że nie znajdujemy się 
w położeniu normalnóm, że pan Thiers wykonywa wła­
dzę, która ani w republikańskiój, ani w monarchicznój 
konstytucyi się nie mieści. Nie ma on prawa założenia 
veto, jak prezydent amerykański, lecz ma prawo wziąść 
dymisyą, co w Obecnych okolicznościach tyle znaczy, co 
owe veto. Nie jest tóż, jak król konstytucyjny, zmuszony do 
oddalania swych ministrów, gdy zgromadzenie narodowe 
przeciw nim głosuje i w tój mierze trzyma się konstytucyi 
cesarskiej, uważając siebie samego ża odpowiedzialnego. 
Przy tych wszystkich niedogodnościach’, które nie 
z jego lecz z naszego położenia wynikają, ma zgroma­
dzenie narodowe i kraj tak wielkie do niego zaufanie, 
że nikomu nie przyjdzie pa myśl, chcieć mu odebrać 
udzielone dawniój pełnomocnictwo. O ileż więc przyczyni 
się nowy wniosek do Ustalenia i zagwarantowania władzy 
wy konawczój? Czyż w rzeczy samój urojono sobie, że w p. 
Thiersie można urzeczywistnić ideał króla konstytucyj­
nego, któryby panował a nie rządził? Jest to teorya 
dobrą dla królów, lecz nie dla prezesów ministerstwa. 
Stanowisko pana Thiersa p.olega, jak już powiedzie­
liśmy, na jego osobistój wartości, jest ono nieodłączne 
od jego osoby, a gdyby wniosek lewego centrum ten miał 
odnieść skutek, iżby działalność pana Thiersa sparali­
żował nieodpowiedzialnością, to byśmy zaproponowali, 
aby kogo innego obrano prezydentem rzeczypospoiitój, 
któryby potóm pana Thiersa miąnował prezesem mini­
strów. Z obawą ważymy wszystkie niedogodności i nie­
bezpieczeństwa tego wniosku, a przecież powtarzamy, 
żę jeżeli takowy zostanie stanowczo i z przyzwoleniem 
p. Thiersa przedłożony, to nie wypada go odrzucić. 
Dobro publiczne, interes porządku i miłość ojczyzny, 
tak a nie inaczój każą nam przemawiać. Pragnąc, aby 
p. Thiers pozostał u steru, nie możemy sobie życzyć, 
aby władza jego została osłabioną, owszóm uważali­
byśmy za największe złe, jakie z obrad i uchwały może 
wyniknąć, gdyby rząd uzyskał szczupłą tylko większość. 
Należy sobie uprzytomnić, że kwestya ta jest prawie 
hwp<ffyą konstytucyjną; takie zaśSkwestye nie mogą być

rozotrzygane kilku głosami większości. Artykuł prawa spe- 
cyalnego ma moc obowięzującą, chociażby tylko dwoma lub 
trzema głosami większości został przyjęty; nierówni 
więcój potrzeba przy uchwale, gdzie chodzi o konstytu- 
cyą i rząd; w tym razie potrzeba moralnój większości, 
któraby była tak znaczną, iżby się równała jednomy­
ślności. W ten sposób powołano po raz pierwszy p. 
Thiersa przez aklamacyą, a bylibyśmy woleli. aby się 
był zadowolnił tą pierwszą próbą. Kiedy jednakże 
stawiono alternatywę, to zdaniem naszóm należy różnice 
zapatrywań poświęcić wyższym obowiązkom miłości oj­
czyzny oraz konieczności, aby sprawami kraju kierowała 
ręka wprawna.“ Zresztą wyrażają Débats przekona­
nie, że przyjdzie w tój sprawie do porozumienia po­
między stronnictwami. — Że dzienniki legitymistyczne 
wniosek lewego centrum przyjęły jak najnieprzychyl- 
niój, z łatwością się każdy domyśli. Mszakże Moni­
teur i Français, organa tój frakcyi, która się oświad­
czyła przeciw hr. Chambord i pragnie fuzyi obu linii 
Burbonów, wyrażają się wielce lyplomatycznie i z umiar­
kowaniem, przyczém Français objawia zadowolnïeme 
z powodu, że wiosek rzeczony mieści w sobie pośrednie 
uznanie zgromadzenia za konstytuantę, *z czego pra- 
wira powinnaby skorzystać. Inne natomiast organa le- 
gitymistów, które pozostały wierne białemu sztandarowi, 
nie posiadają ze złości. Do tych należą pisma klerry- 
kalne Union i Monde, które codziennie niemal ńie 
tylko już przeciw wnioskowi pana Rivet, ale przeciw 
samemu p. Thiersowi, jak najgwałtowniejsze wymierzają 
zaczepki. Gazette de France zaś w ten sposób się 
odzywa: „Jesteśmy przejęci głębokim smutkim, bo kiedy i 
należałoby myśleć o odrodzeniu naszój nieszczęśliwój oj- 
czyzny, wichrzą intrygi osobiste. Na wypracowanie pro­
jektu dła p. Thiersa poświęcono niezmiernie wiele czasu. 
Nie większą okazano gorliwość, kiedy chodziło o zawarcie 
pokoju. Podobne postępowanie uważamy za haniebne, 
a obcy muszą przyjść do przekonania, że stanęliśmy 
na ostatnim szczeblu upadku Któż będzie mógł kie­
dykolwiek wytłómaczyó, dla czego w tój chwili chcą 
zmusić zgromadzenie narodowe do wypracowania kon­
stytucyi i zmienienia dzieła w Bordeaux dokonanego ? Czyi 
na uchwałę nie czekają prawa, które mają rany zagoić? 
Czyż umysły nie dość już rozdrażnione? Wszakże in­
trygi republikańskie można jeszcze udaremnić, gdyż 
kwestya została przekazaną obradom wydziałów. Należy 
więc wybrać do komisyi energicznych i roztropnych de­
putowanych. Liczba takich w zgromadzeniu jest dość 
wielka, aby odwrócić niebezpieczeństwo, które nam grozi 
ze strony republikanów i zbyt gorliwych przyjaciół p. 
Thiersa.“

;• 'wbèuiSte U ’^¿CWJiahoriaLvTn^ob W

* Rzym, 13 sierpnia. Pod prezydencyą prezesa 
ministerstwa p. Lanzy odbyła się tu przed kilku 
dniami rada ministrów, w którój wszyscy członkowie 
gabinetu wzięli udział. Przedmiotem narady były prze­
dewszystkiém środki i sposoby, za pomocą którychby 
usunąć można wiel .ie i liczne trudności, na jakie na­
potyka zupełne i ostateczne przeniesienie rządu do wie­
cznego miasta. Dotychczas bowiem nie ma nawet jesz­
cze stósownych i odpowiednich lokalów do pomieszcze­
nia rozmaitych ministerstw i na owój dopiero radzie 
zdecydowano się stanowcze w tym kierunku poczynić 
kroki. Postanowiono więc zakupić stanowczo przezna­
czony na pomieszczenie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych pałac Broschi mimo wygórowaną przez właściciela 
żądaną sumę kupna, jak również pałac Vicentini, spo­
dziewając się, że oba pałace w przeciągu miesiąca da­
dzą się tak dalece urządzić, iż dwa owe ministerstwa 
w nich będą mogły być umieszczone. Dla ministerstw 
mniejszych jak ministerstwa sprawiedliwości, robót pu- 1 
blicznych, handlu i marynarki muszą być dostatecznemu j 
przeznaczone jużjjdawniój dla nich lokale p obecnie więc , 
chodzi tylko jeszcze o wynalezienie odpowiedniego umie- i 
szczenią dla trzech ostatnich ministerstw: skarbu, woj- 1 
ny i oświecenia publicznego; ponieważ zaś niepodobna [ 
w żaden sposób wynaleźć dogodnych, przeto postano- , 
wiono osobne dla trzech tych ministerstw wybudować 
pałace, zaczóm tóż już wydano rozkazy, aby budowę ł 
ich spiesznie rozpoczęto i wykonano. Aż do wybudo- , 
wania tych pałaców, któ ych koszta pokryte będą f 
z sumy 18 milionów, jakie sejm za opędzenie kosztów • 
przeniesienia przeznaczył, będą ministerstwa te w jednéj 1 
połowie znajdować się tu a w drugiój we Florencyi. Dla ’ 
tego tóż pewnie przyjąć można, że aż do zupełnego „ 
faktycznego przeniesienia stolicy rządu z Florencyi do 
Rzymu wieie jeszcze minie miesięcy a nawet może lat 1 
küka. *

Większe prawie jeszcze trudność niż pomieszczeni« & 
władz rządowych nastręcza wynalezienie r omieszkań dla i 
kilku set rodzin urzędniczych, jakie do Rzymu prztsie- jj 
dlić się muszą. Ponieważ przy ogromnych cenach po- J 
mieszkań o pomieszczeniu ich w m eście samóm nawet Ji 
myśleć nie można, przeto musi rząd zająć się, jak to P 
swego czasu zrobił we Florencyi, wybudowaniem oso- ? 
bnycfe pomieszkać dla urzędników. Lecz tu ważne za- 
chodzi pytanie, gdzie takowe budować. W mieście sa- fe 
móm nie ma nigdzie odpowiednich gruntów, za murami 
miasta zaś panuje malaria przez rok cały, tak że li- ¡J 
czne przepyszne wille na około Rzymu stojące są pró- 
żne i zamieszkane być nie mogą Gdzie więc wybndo- te 
wać nowe dla urzędników budynki, jest kwestyą, która « 
dotąd rozwiązaną jeszcze nie została. Jak na teraz bę- 
dzie zapewne trzeba tyle familii urzędniczych, ile się m 
da, poumieszcząć w wywłaszczonych klasztorach.

W ogóle przekonuje się rząd z dniem każdym co- 
raz bardziój, jak mało Rzym odpowiednim jest na sto- 
licę, i z dniem tóż każdym mnożą się trudności. I tak 
nie odpowiada bynajmniój np. przezn czony na rezyden- i, 
cyą królewską pałac kwirynalski wymogom dworu i dla *!' 
tego ma sto ący obok niego pałac konsnlty być połą- ft 
czony z Kwirynalem, przez coby dopiero można oały 
dwói, w nowój pomieścić stolicy. {j

Italie zaręcza, że nowy francuski minister spraw p 
zagranicznych p. Rómusat zdecydował się już co do za- 
chowania się gabinetu wersalskiego w obśc włoskiego; i. 
wedle tego nakazano podobno hr. Choiseul, aby po po* u 
wrocie swoim do Florencyi nic więcój ani mniój nie h 
uczynił, jak inni we Włoszech uwierzytelnieni koledzy g 
jego; skoroby więc wszyscy przenieśli się do Rzym«» h 
ma hr. Choiseul pójść w ich ślady. Sądzą DftwsîeCÜïïÇ, R 
że to wspólne przesiedlenie się posłów po dniu 1 U' L 
stopada będzie miało miejsce, ' ń '“”1 : s . E

Dalój donosi tenże dziennik, że austryacki poseł I 
u Papieża i u króla Wiktora Emanuela nie w tym sa- 
mym, jak dotąd sądzono, lecz każdy w osobnym pałacu t, 
mieszkać będzie. Że poseł austryacki baron Kiibeck tei 
opuszcza dotychczasową swą posadę, żałują tu ogól- ft 
nie, gdyż poseł ten umiał sobie zjednać powszechną 
sympatyk?, ji t anorwiddo* i oiaływ ■
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Zjazd Polaków we Lwowie.
pfl iajemy w następnćm daljzy ciąg mów wygło- 

(0Dych na aworcu i u kopcu.
Pan Podlewski:
„I j» was witam calem sercem kochani bracia z nad Warty 

Wisły, witam was jftko wasz brat, ziemianin z nad ruskich 
. „ nad nurtów Zbrucza i Seretu, wiUm was jako przewo • 

*k' Towarzystwa opieki narodowej, której jedynie zadaniem
¿tarać się o to, aby w tym naszym zakątku, pod łagodnem 

Oprani m monarchy, gdzie wełno bić sercu polskiemu, każdy 
w innych ziem naszój dawnej szerokiej Polski nie czul wśród

j tołactwa!
Mimo wiekowych klęsk i niedoli, mimo granic obcym na- 

orężem, nie mamy powodu smucić się i rozpaczać
U*

„jtyszłości, giyż w sercach nas-ych przechowaliśmy bez zmazy 
¡droższe paladyum: miłość kraju i miłość braterską. Nie pry-

Ł' jej ogm»“, choć przemoo zerwała łańcuch politycznej jedno- 
jfiesskańcy dzielnic dawnój Polski idą z sobą o lepsze, 

dadią więcój dowodów, że kochają swą ziemię i braci, 
wy teraz mimo trudu i dalekiśj podróży, a wy Wielkopola- 

i mimo nieprzychy’nych spojrzeń waszych zwycięzkich dozór-
L p-zybywacie, aby uścisnąć braterską dłoń n szą Witajcie 
L’więc, witajcie 1 i pozwólcie, abym wzniósł okrzyk: Niech 
tia bracia Wielkopolanie! Niech żyją kacia Szlązacyl Niech 
"¡J bracia Krakowianie!' (okrzyki bez końca).

Z kolei zabrał głos chłop ze Żubrzy z pode Lwowa 
flanka i przemówił w te sbwa:

„Panowie i świetne Zgromadzenie. Ja jako włościanin 
mojego stanowiska muszę wyrazić niezmierną radość, bo wi- 

L że tu miłość braterska kwitnie, tak jak to Pan Bóg przy- 
Sf. Tu miłość nie zna pęt, na tej m łości braterskiej polega 
□deja nasza, którą żywimy od stu lat. Wszyscy żywimy tę 
„ikeję że opatrzność Boska czuwa nad nami i nad bracią na- 

która tak o sobie pamięta. My słyszeliśmy, te szanujecie 
¿się prawa historyczne, my włościanie z tego bardzo jesteśmy 
jontenci, bo i my je szanujemy. Sam Pan Bóg sprzyja nam, bo 
(ii nam właśnie tak śliczną pog dę, (huczne wołanie brawa, 
Mjski). Dziękuję wam bracia ze strony włościan, żeście przy- 
hii do naszych dzielnic z krajów zabranych materyalnie, bo nam 
jioralnie nic nie zabrali (brawo, oklaski). Niech żyje ' ajj. nasz 
pnarchal Dawniój nas podejrzywali,. ale dziś przekonali się, że 
ir mamy dobre serce i czyste sumienie, upominamy się tylko 
prawa nasze historyczne i o to, co nam potrzeba, (oklaski).

| Dziękuję wam bracia włościanie, żeście nas odwiedzili, 
Lje i nam się kiedyś przytrafi wzajemnie odsłużyć.“ (Wiwaty).

W końcu przemówił w imieniu Szlązaków ksiądz 
)reł:

„Rodacy, z zacbodnicb krańców dawnej Polski przycho- 
l,imy od źródła Wisły z ponad brzegów Odry i Noteci do was 
kacia, bo serce szląskie pednosi się i mocniój zawsze bije, gdy 
prawa narodowa stanie na porządku dziennym. Przychodzimy 
jo was, aby bliżej zajrzeć wam w oczy i zobaczyć, czy po dłu- 
jicb chwilach rozłączenia naszego, bo po chwilach pięciu wieków 
tenamy zię znowu. Przychodzimy, ażeby uścisnąć dłoń bratnią 
'poznać, c/.y nas rozumiecie i powiedzieć wam, ie Szląsk nie 
M placówką straconą, ale placówką narodową, jest ojczyzną 
polskich dzieci, jest on areną nie tylko długoletnich walk ale 
liwietaych zwycięstw, jest dumą naszej przeszłości. Ten miły 
¡raj nasz odcięty granicami na papierze, wychował sobie lua, 
który chociaż odosobniony, nieznany i zapoznany od tych, z któ- 
rytni niegdyś wielką stanowił Polskę, który zawsze piastował 
i sercach swoich to najdroższe uczucie narodowe, którego ani 
W wieków zatrzeć nie zd dały i którego więcój żadna siła 
i (wiecie zatrzeć nie potrafi. Ponieważ zwykle ak bywa, że im 
mniejsza ziemia, tóm większe do niój przywiązanie. Dla tego tśż 
¡i uczucie narodowe na Szląsku dziś pełnym strzela płomieniem, 
¡dumą więc zbliżamy się do was, i z dumą możemy was zapy­
li: Polsko, czy nas nie poznajesz? Narodzie, czy rozumiesz 
las? A poznała Polska, zrozumiał naród, bo oto przyjmuje nas 
wita przez synów swoich, wita i ciśnie do swego łona. Za to 
irdeczne powitanie wynurzając wam w imieniu Szlązaków dzięki, 
izdrawiam was bracia temi samemi słowami, któreśmy dziś dwa 
godnie pod wieżą Piastowską na błoniach Ropickich zatknęli 
usztandarze, tern słowami pozdrawiam was .Kochajmy się“, 
»inaczej nie ma bratniej zgody, którój nam tak potrzeba, nie 
indzie Dołączenia wszystkich sił polskich, tój prawdziwój federa­
cji. „Szczęść wam Bożek* (Okrzyki).

Mowy miane ua kopcu Unii.
Poseł Smolka:
„Szanowni obywatele i mili nam goście! 3piesząc do nas 

ie stron dalekich, daliście nam dowód t ik wspaniałój i rzewnój 
Łezaości duchowój że poczuwam się do obowiązku jeszcze raz 
lin podziękować jak najserdeczniej 1 przywitać wag dziś po raz 
Itśry, jako przewodniczący komitetu kopcowego. Witam was 
•i(c w imieniu komitetu kopca i w imieniu tych wszystkich, któ- 
iij to dzieło ukochali, a to przez zasadę świętą, która temu 
iiiełu początek dała. Otóż na tóm miejscu pozwólcie, ażebym 
»krótkości wyłuszczył wam początek i znaczenie tego pomnka, 
»znieść się mającego w miejscu, na któróm się właśnie znajdu- 
W-

Oto rok prawie przed SOOletmą rocznicą Unii lubelskiój, 
jiokonanój na dniu II sierpnia 1569 r.) powstała myśl święcenia 
tego dnia pamiątkowego, a na po izątku roku 1869 powziąłem 
ttil sypania kooca na jego uwiecznienie. Miasto Lwów jest 
ilaścieielem tego gruntu, a zawsze skore w przyczynieniu się 
»ede możności do wszystkiego co tylko jest narodowóm, szczy- 
tóm i Bzlachetnćm, przyzwoliło na wykonanie tego dzieła; tak 
»¡ęc przy uznaniu godnój powolności rządu, rzuciliśmy 11 sier- 
¡raia 1869 pierwszą grudkę pod pomnik ten, który wedle zakroju 
iwego będzie pracą może całego obecnego pokolenia.

Powziąłem myśl sypania kopca, jako odpowiadającą tra- 
iycyi ludu słowiańskiego pochodzenia, historya bowiem nas uczy,
Ie wszystkie niemal ludy słowiańskie uwieczniały wielkie swe 
Sysy sypaniem podobnych pomników. Powziąłem myśl sypania 
lopca dla tego, że tego rodzaju pomniki najłatwiej znosić się 
mogą z życiem duchowóm narodu, i to narodu całego, nie wyj- 
hnjąo jego warstw najniższych. Sprzyja temu już sam sposób 
^powstania, i najbiedniejszy bowiem, miłujący ojczyznę, ró- 
»niei jak i najbogatszy pracą rąk przyczynia się do teg i dzieła, 
«»t to uświetnieniem najkardynalniejazych zasad demokraty* 
Ifsych: i najbiedniejszy wyrobnik może pracą na kopcu pod- 
Mó ducha narodowego i mieć to wewnętrzne zadowolenie, że 
on przyczyni się do tego dzieła a może więcój od wielu mo­
ich i umiejętnych. Powziąłem myśl sypania kopca dla tego, 
«podobny kopiao jest trwalszym od wszelkich innych pomni- 
™, że przez wieki przypominać będzie świetną zasadę, która 

te dzieło zrodziła. I piramidy Faraonów runą a kopiec nasz 
W będzie niewzruszenie wieki i wieki, głosząc wszystkim po- 
“'liniom o konieczności i szczytnóm znaczenia zasady, w imię 
'wój wszystkie ludy węzie u bratniój miłości, jako „równi z ró- 
’symi, wolni z wolnymi-* łączyć się mają.
I, Kopiec ten bowiem mą być pomnikiem najświetniejszego 
htu w naszych dziejach: Narody różne pochodzeniem, wrogie 

przez długie wieki, potóm zbliżywszy się do siebie, zlały
!,i W jedną całość polityczną, aby bronić wspólnych interesów, 
ty Wspólnie kroczyć na drodze cywilizacyi i postępu 
' (Dalój opisuje mówca przyszły kształt i objętość kopca, 
Wjcsóni rozdają przybyłym gościom rys autografowany).

. Od samego początku sypania tego kup a spieszyli wszyscy
'wielkim zapałem, a jakkolwiek niewiele się jeszcze zrobiło, 

że już miliony taczek wysypano: Praca więc czeka nas 
i“kon’ £Otrze'3a cierpliwości i nieostygania w zapale, aby dzieło

.. Szanowni obywatele! Jak każda myśl szlachetna, żawie- 
Węa warunki prawdy i moralności, zatem i żywotności, z prze- 
piieBi czasu potężnieje i szlachetnieje, jeżeli nieskażona prze- 

Potomności,—tak tóż i ta myśl, która początek dała 
u dziełu w przeciągu dwóeh lat o wiele wyszlachetniała. 

'Początku miała charakter więcój partykularny, — dziś już 
«osła się de nierównie wspanialszego znaczenia. Jakkolwiek 
Początku uważaliśmy, że tylko Polacy biorą udzjał w sypaniu “■.kopca, W ,z-sa»TT-« . ł-rnsi,

Jeżeli widzimy, że inne ludy przy podobnych zjazdach 
podnoszą swoją narodowość i chełpią się w sposób ubliżający 
swym sąsiadom, przy pogróżkach niezgodnych z powyżsźemi 
szlachetnemi zasadami, to wyrzec można śmiało, ie nie znają 
prawdziwego ducha wolności, zapoznają myśl wzniosłą, którą 
wyznaja tylko na pozór, mniemając, że kroczą na czele cywili.a 
cy>. Moi panowie, my ich nie naślodujmy, my się im nie od 
grażajmy, tylko głośmy te świetne zasady. Zjechaliś ny się tu 
jako członkowie jednej rodziny Jakkolwiek niezłomnie'stać bę­
dziemy przy naszej narodowości i naszych prawach, podajmy so­
bie rękę do działania na drodze postępu i cyw lizacyi (huczne 
brawo.) Takie znaczenie, panowie radbym, abvście nad»li na­
szemu zjazdowi. Zapewniam was, że w ten sposob odzywając 
się. postąpimy sobie jako prawdziwi robotnicy około kopca 
„Unii1- i w ten sposób przemawiając, przemówimy do serc 
wszystkich ludów, i przemówimy nie nadaremnie.

Otóż w imię tój szzzytnój zasady przystępujemy do sypa­
nia tych ziem, które nam nadesłane zostały " w imię uczucia mi­
łości wzajemnej.

Po przeczytaniu spisu ziem już pierwój nadesłanych, wy­
sypane zostały przy dzisiejszój uroczystości ziemie: z kopca Ko­
ściuszki, K akusa, Wandy, Estery w ogrodzę Łobzow­
skim, z Wawelu, z pod sraoczój jamy, wszystkie te ziemie nade- 
słaae przez profesora Madurowicz. Ziemia z pod Zamku prze­
myskiego nadesłana przez zwierzchność gminną, z Jar osła 
wia nadesłana orzez Stanisława i Franciszka Zająca, z pod 
zamku Trembowelskiego, z Ło patyna z grobu jenerała 
Dwernickiego, z Lutowi s k, z grobu jenerała Kościuszki w So­
lu r z e "nadesła a przez Towarzystwo polskie w Zurychu, z Sy 
biru, po którój kroczyli nasi męczennicy, z grobu pięciu po­
ległych Warszawian na Powązkach z Zurychu, z Obertyna, 
z Mnichowa, z Radziwiłło wskich grobó », z pod Czaroój 
góry, z Halicza, z Bukoczyna, z Starego Sioła, z Po­
znańskiego, z miejsca rodzinnego Jakóba Wujka, z góry Le­
cha w Gnieźnie, ziemia z mogiły braci poległych z Krusz 
wicy. z pod Oświęcimia, z pod Racławic starau’em komi­
tetu krakowskiego, z pod wieży piastowój pod Ropicą, przez 
puna Stalmacha, Kamień z wieży Piastowój. Ziemie z Mistrzo­
wie, z pod Sokołowa i Woryni, z Mogiły pod Trzemesz­
nem, z pod zamku w Nadwornie, z Bystrzycy, z J azłow- 
ca, z górnój Suchy, ze Stanisławowa, z Żurawna, z mo- 
gigły Krakusa 1 Wandy, nadesłana staraniem komitetu krakow­
skiego, z Jastrzembia górnego (na Szląsku), z Łabie- 
szyna ruskiego z Podłoczyn, ze Stęszewa z Po­
znańskiego, z Steinborn pod Gnieznem, ze Śremu. Cześć im 
wszystkim i

Niech mi w końcu wolno będzie zawiadomić, że odebra­
liśmy dziś bardzo wiele telegramów i pism, wynurzających nam 
sympatya odległych stron z naszą dzisieiszą uroczystością-"

Po Smolce zabrał głos delegat poznański p. Ignacy 
Mosz czcńsk i:

„Składam w imienin mojej wielkopolskiój współbraci w tę 
arkę przymierza wszystkie części wielkopolskiój ziemi, wśród 
nich cząstkę rodzinnej ziemi Jakóba Wujka z woli Kościoła 
pierwszego tlómacza Pisma św. na język ojczysty. Składam te 
części Wielkopolskiój ziemi do arki bratniego przymierza 
w przeddzień stuletniój rocznicy roz zarpania naszego kraju, by 
zarazem uściskać Waszą dłoń bratnią.

Nié przynosim Wam zamorskich skarbów, a pochód nasz 
od stóp Wawelu na Waszój gościnnój ziemi tryumfem znaczony. 
Obowiązkiem więc naszym, aby w tój urocz stój chwili zdać so­
bie sprawę, jakie owoce przyniosło to morze krwi i tez przez 
tyle pokoleń przelanych ula św. narodowój sprawy Otóito 
przynosimy poczucie, iż przez wiek cały pojęcie obowiązków 
obywatela we wszystkie, aż do warstw robot ika, przesiąkło 
warstwy, poczucie św. miłości Ojczyzny. Lecz nie dość tryum­
falnego pochodu, nie dość w serdecznóm uścisku bratniego 
wylania.

Zaledwie się rozległ rozgłos wycieczki do Lwowa, zale- 
dwo się rozległ rozgłos bratniój naszój zgody, a wszelka prasa 
niepr yjaznego nam szczepu podniosła gtos wrogi. Podnosim tę 
rękawicę od tysiąca lat szczepom słowiańskim rzuconą, rękawicę 
codziennój, nienbłaganój, śmiertelnój walśi, na polu oszczędności, 
rządu i pracy, a hasłem naszóm:

Jeszcze Polska nie zgi ęta! (Okrz ki).
Z rrządzenia Ooatrzności jakież przed naszemi oczyma 

przebegły wypadki. Trzysta ¡at »emu spoczą w grobie ostatni 
z Jagiellonów rodu, który trzy piastował korony, który niero- 
zerwanym kitem w ruskióm mieście dwa zespolił narody. Sto lat 
temu kobieta zacnego serca a wzniosłego umysłu łzy przynaj- 
mniój gorzkie wylała przy spełnianiu najokropniejszój politycznój 
zbrodni,

A przecież dziś u jedynego przyjaznego nam sąsiedniego 
narodu przebłagane Tekelego i Batjaniego są cienie. Czemużby 
przy uznaniu w całój pełni praw naszych, przy autonomii w ca­
łój rozciągłości temu tu krajowi nadanój, nie miały być przebła­
gane cienie i krew przelana męczenników naszych. Czemużby 
trzy Jagiellonów korony z rozporządzenia Bożego nie miały 
znowu być złączone. (Oklaski).

Lecz nie nam prostym bojownikom w św. narodowój 
sprawie wskazywać drogi Ojcom Ojczyzny do Jéj zbawienia.

Oznajmić wam jeszcze bracia ziem ruskich winienem, że 
jestem posłem dobrój nowiny:

trzy groźnych rozterkach kościoła a niemieckiego cesar­
stwa, nie lękajcie się, bt wśród duchowieństwa naszego o naro­
dową sprawę rozszczepienie jakie nastąpić mogło. Nie jeden, nie 
dwóch, zacnych naszych kapłanów, ua rozgłos wycieczki do 
Lwowa, oddając mi Wujka rodzinną ziemię, błogosławiło na 
drogę mówiąc:

,,,‘Jdź i dû ś braci Rusinom słowa pokoju, bratniój miłości 
i zgody.““

Wszak to lat pięćset z okładem wyście polskiegrycerstwo 
i króla chłopów w waszych tu murach jak braci przyjęli Krół 
to Batory do politycznego wyniósł Was znaczenia i dał ogładę, 
król Sobieski, który z Wami pospołu o«tatai z królów na ostrzu 
swój szabli wroga z dala od granic Rrzeczy Pmpolitój utrzymał, 
Waszym był współobywatelem, a z matki Waszego był rodu. 
Na nasze niezgody niech zapadnie zapomnienia zasłona, a Wy 
pozwólcie, abym ja z calem wylaniem uściskał dzisiaj Waszą dłoń 
bratnią." (Oklaski).

Przemawiali jeszczep. Warszauer izraelita z Kra­
kowa, wzywając do pracy łącznńj dla ojczyzny i Mor- 
genbesser z Czerniowiec jako reprezentant Polaków 
osiadłych na Bukowinie, a końcu przemówił chłop z pod 
Krakowa czerwoną swą czapkę wzn sząc w górę i trzy­
mając w ręku śliczną chorągiew z białym orłem po 
jednéj, a Kazimierzem Wielkim po drugiéj stronie temi 
słowy :

„Przynoszę Wam rodacy chorągiew z wizerunkiem króla 
chłopów, przechowajcie ją na Ie ,sze esasy składno ją w ręce 
prezesa kopca Unii jako depozyt. Niech żyje Polska! Jeszcze 
Pol«ka nie zginęła!-*

Okrzyki bez końca i wzajemne uściśnienia były odpo­
wiedzią na serdeczne a proste słowa Krakowiaka.

cach, na których wzniesiono kilka łuków tryumfalnych. 
Deputacyi wręczono na powitanie adres. Mowy, które 
przy tój sposobności miano, podnosiły węzły przyjaźni, 
jakie łączą Francyą z Irlandyą. — Pod Wolverhampton 
(w hrabstwie Stafford) zdarzyi się wypadek na kolei, 
przyczóm 30 osób miało odnieść rany.

Drewo, 17 sierpnia. Książę Albrecht przybył wczo­
raj z Ems na zamek Albrechtsberg. Jak donosi Dres­
dner Journal, zbierze się sejm w miesiącu listo­
padzie.

Gąbin, 17 sierpnia. Z gubernii Suwałkowskićj do­
noszą, że cholera zmniejsza się tamże. W tygodniu od 
20 do 27 lipca doniesiono o 238 owych przypadkach 
choroby. W ogóle zapadło dotąd na cholerę osób 443, 
z których 190 wyzdrowiało, a 83 umarło.

Strassbnrg, 17 sierpnia. W miejsce hr. Luxburg 
objął wczoraj prezes rejencyjny Ernsthausen funkeye 
komisorycznego prefekta Dolnego Renu.

Paryi, 17 sierpnia. Journal Officiel zaprzecza 
pogłoskom, jakoby wczoraj zarządzono nadzwyczajne 
środki dla utrzymania porządku w Paryżu. W zwyklćj 
służbie bezpieczeństwa nie zmieniono przeciwnie nic , a 
spoKojaość nigdzie zakłóconą nie została. — Temuż 
dziennikowi donoszą z Londynu, że Times ogłosi dwa 
listy, prostujące nowsze błędne twierdzenie co do ob­
chodzenia się z jeńcami w obozie pod Satory. — De­
kret rządu znosi rodzaj broni, zwany lancier mi.

Londyn, 17 sierpnia. Dziś ogłoszono prospekt pię- 
cio-procentowój amerykańskiej pożyczki w sumie 15 mi­
lionów funtów szterl.

i-

Ostatnie telegramy.
Gastein, 17 sierpnia. Książę Bismarck 

przybył tu wieczorem o 9 godzinie w towarzy­
stwie Keudella; hr. Beust ma, jak słychać, odje­
chać w poniedziałek.

Londyn, 17 sierpnia. Królowa sankeyono- 
wała bill wojskowy.

Wersal, 17 sierpnia. Biura zamianowały 
członków komisyi, mającej naradzić się nad wnio­
skami, dotyczącemi przedłużenia pełnomocnictw p. 
Thiers. Słychać, że z 15 członków komisyi jest 
9 przeciwnikami przedłużenia.

Marsylia, 17 sierpnia. Książę Chartres 
przybył do Algieru. Oddział wojska zaprowian- 
tował podobno dnia 11 bm. Bucarę, poczćm wró­
cił do Aumale.

Paryż, 18 sierpnia. Wedle Siècle po­
wstały znaczne trudności przy frankfurtskich ukła­
dach pokojowych z kwestyi wolności od ceł Alza- 
cyi i Lotaryngii. Ponieważ wolny z Alzacyi i Lo­
taryngii do Francyi dowóz ustaje z dniem 1 wrze­
śnia, przeto miały Niemcy zażądać przedłużenia 
lub wyjątkowego dla Alzacyi i Lotaryngii stano­
wiska. Siècle mniema, że pan Thiers przychyl­
ny jest przedłużeniu, lecz nie zezwoliłby na sta­
nowisko wyjątkowe. Dalsze układy na téj toczyć 
się będą podstawie.

, w przeciągu 2 lat prżydybujemy częste 
l!n'?n/C^ n8r°d°wości, biorących chętnie udział'w tóm dziele, 
i Połykamy nawet takich, którzy pierwój wrogo na nas gpo- 
Ro«u.

k. Spotykamy tu przedstawicieli wszystkich stanów bez ró-
»Jznań i jak mówiłem—częstokroć przedstawicieli różnych

L Ziaje się jakoby prawda, która tkwi w tój zasadzie, 
’ora kiedyś zwyciężyć musi, potężniała ustawicznie, a wybra­

li^, sobie to miejsce za przybytek, głosiła nieustannie, żeśmy 
'O®1 jednego ojca. Nie zapoznawajmy więc tój idei, oddając 

¡1® ^sadzie „Corpore, religione, lingua diversi sed inentis lu- 
(j . fratres“, co znaczy : pochodzeniem, wyznaniem i językiem 

01i bicz ducha i światłem bracia (huczne oklaski).
, Przemawiam zatem w imieniu tój zasady, tój świetnój 
wszystkim podać dłoń bra-f*Wdirstay’ w którój powinniśmy

»of’ ‘?>y postępować wspólnie na drodze prawdy, postępu 
,'hości, ku świetnemu celowi, jaki ma ludzkość przed sobą, 

z różnicy stanu, bez różnicy religii, bez różnicy języka

Telegramy.
Salzburg, 16 sierpnia. Kanclerz państwa książę 

Bismarck przybył tu dzisiai w towarzystwie tajnego 
radzcy rej neyjncgo Keudell, a pnbl cznośó na dworcu 
zebrana powitała go okrzykami.

Bruksela, 16 sierpnia. Cesarz brazylijski przybył 
wraz z cesarzową z Antwerpii i zabawi tu, jak słychać, 
przez dni kilka.

Wersal, 16 sierpnia. Na dzisiejszóm posiedzenia zgro­
madzenia narodowego odnowiono biuro na przyszłe trzy 
miesiące. Gróvy obrany na nowo marszałkiem 461 głosa­
mi z 468. — W odpowiedzi na interpelacyą, dla czego 
p. Ranc nie został stawiony przed sąd wojenny podobnie 
jak inni członkowie komuny, oświadcza minister wojny, 
że sąd wojenny jest w posiadaniu rozmaitych doku­
mentów dotyczących p. Ranc i każę go uwięzić, skoro 
przekona się o jego winie. Sąd wojenny w każdym 
razie dopełni ściśle swego obowiązku. Następnie komi- 
sya inieyatywy zdawała sprawę z wniosku p. Dahirel, 
dotyczącego wygotowania konstytucyi. Na wniosek ko­
misyi postanowiło zgromadzenie nie brać wniosku tego 
pod rozwngę.

Londyn, 17 sierpnia. Do Reutess Office telegra­
fują z Dublina: Przybyła tu deputacya francuska pod 
przewodnictwem pana Flavigny przyjętą została z wiel­
kim zapałem. Mnóstwo ludzi przechadzało się po uli-

względem kolei belgradzko-pilsko-poznańskiój. Oba wnioski od 
rzucono.

— * Ouegdaj odbvł się ślub owdowiałej hrabiny Cezarowej 
Plater, ińerwszego ślubu hrabiny Jeziersteiój, z młodym wice­
hrabią Juiiia'-, Który tu jako jeniec wojenny był internowany.

— * Nienaturalną matkę w śmieci wrzuconego n > ooa- 
rodzonego dziecka, którego trupa, jak to wczoraj donosiliśmy, na 
gru cie przy św Marcinie numer 25 znalez ono, odkryto w s u- 
żącój w domu tym dziewczynie, która się już do zbrodni przy­
znała.

— * Panowie radzca rejencyjny i medyczny doktor Gem- 
mel i asesor medyczny »ptekarz Rejmann odbyli rewizją 11 aptek 
w obwodzie rejencyjnym poznańskim i znali źli je w należytym 
porządku Obwód poznańsk liczy w ogóle 74 apteki.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożono 
na ręca pana Teodora Ż > ch lińs k iego, delegata spńłki tea­
tralnej na Gadcyą Zicbodnią, następujące ddsze składki: pp. 
Stan. hr. Potocki z Olszyc 100 zła. (1 akcya), Paweł -8. San- 
guszko z Gumni8k 200 zła. 2 akcye), Eusta:by ks, Sanguszko 
z Gucunisk 3O0 zła (3 akcye , dr. Dłużyński dentysta z Krakowa 
5 zła., u Fuchsa 29 centów (dla dopełnienia guldena); prócz tego 
za łaskawóm pośrednictwem p. Kazimierza Skrz óskiego, pani 
Matylda Natanson w Krynicy 100 zła (i akcya). Ogółem wpły­
nęło 6047 zła. 13 talarów i 1000 fraukó*.

— * Celem za»tanowieuia się na i uchwałą ostatniego wal­
nego zebrania . Czy korzystnćmoy był > i jak emiby .środkami na­
być można od iowiedni grunt, zwłaszcza ogród dla człon-ów To­
warzystwa przemysłowego zbierze się kom Sja pogadaukosra 
w ponii działek dnia 21 hm. o g idzinie 8 z wieczora, na które 
zaprasza przychylnych tój myśli izionków

— * Kalendarz. Jutro, w sob tę dnia 19 sierpuia, Be- 
nigny p.,nny; w kalendarzu słów aóskim Bolesława. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 49, zachód o godzinie 7 
minut 17.

Długość dnia 14 godzin 39 minut.
Dnia 19 sierpuia 1574 poselstwo polskie przed Henrykiem 

Walezym. — 1567 Zygmunt III ogłoszony królem. — 1709 ma­
nifest Stanisława Leszcz v óskiego do narodu. — 1833 powieszono 
w S adsu emisaryusza Feliksa Bugajskiego a w Warszawie Syl- J j 
westra Raczy ńskiego.

— * Towarzystwo mające monopol tjtoniu i tabaki we 
Włoszech stara się o to, by amaturuwie cyg.ir nie stali się nadto 
wybrednymi. Biedny pewien amator tyteniu nadesłał nie dawno 
temu dziennikowi Fanfulla wychodzącemu ¡w Fiorencyi cygaro 
napełnione końskim włosiem i innemi materyałanii tapićerskiemi, 
co gazecie tój daje powód do uwagi, że ma wszelki szacunek dla 
włosia, ale że nigdy nie słyszała, iż włosie jest najstosowniej­
szym materyałem do wyrabiania cygar hawańskich. Fanfulla 
zapewnia, że zebrała obfity zbiór fenomenalnych i dziwotwornych 
cygar regału, który zbiór pod nazwą: „Patologiczny gabinet re» 
gafu," za stósownym wstępnóm otworzyła publiczności Dochód 
przeznaczony jest dla wdów i sierot po amatorach cygar. Fan­
fulla mniema, że jeżeli kiedy późniejsza generacya zajmować 
się będzie zbadaniem tego zbi ru, osądzi, ie przodkowie w 19 
stuleciu usta mieli z granitn a żołądki z lanego żelaza, bo ina- 
czój nie podobna, by mieli palić stare mundury i szkarpetai. 
Zresztą brak w zbiorze zkądinąd kompletnym jednego egzempla­
rza, którego mimo wszelkich starań nie było można desżać, to 
jest cygara z prawdziwego tytoniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Cyeero.—Wędrowiec donosi, że w Paryżu u Mar­

tineta wyszedł nakładem biblioteki kórnickiój (w Poznzńskióm) 
tom trzeci dzieła p. t. „Mowy Marka Tulijusza Cycerona, prze­
łożone przez E. Rykaczewskiego.“ — Jestto pierwszy całkowity 
przekład mów Cycerona na język polski. Dawne tłómaczenie 
Siemaszki, Tołorzki, tudz eż Nagur zewskiego, są tylko częścio­
we. Zresztą jedynie przekład dwóch mów Cyceron <■ przez świe­
tnego stylistę Nagurczewekiego nazwać można prawdziwie godnym 
krasomówcy łacińskiego.

WIABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* Poznań, 18 sierpnia. Komisja sanitarna, która się 
zebrała ooegdaj w gmachu tutejszego dyrektorvum p"licyi celem 
obmyślenia środków zaradczych przeciwko szerteniu się cholery, 
gdyby epid mia ta gród nasz nawiedzić miała, złożona byta z pa­
nów: dyrektora policyi Staudego, majora Anthony’go, wyższego 
lekarza sztabowego doktora Grosse, doktora Lehmanna (jako za­
stępcy fizyka powiatowego , radzcy miejskiego Hersego i wetery­
narza Zdanowskiego, Członkowie ci komisyi aprobowali środki 
policyjne, jakie dotąd przedsięwzięto, mianowicie wypróśuieme 
i desinfek-yą kloak odchodowycb. Jako środki desinfekcyjn# za­
lecono: prusze od rznięcia desek i gruz torfianz, moczony w kwa­
sie karbol, rozpuszczonym w wodzie, tudzie w rozczynie witryolu 
żelaza. Prócz tego uchwalono, ażeby zalecić publiczności pro­
wadzenie regularnego życia tudzież noszenie cieplój odzieży. Za­
prowadzoną również zostanie ścisła kontr.,la przedmiotów ży­
wności, na targi przywożonych. Skoro cholera w Poznaniu wy­
buchnie, nezwłocznie urządzone zostauą lazarety dla cholery­
cznych tak przez władze .wojskowe jak i cywilne. W tym sa­
my a czasie rozpoczną dalsze swe narady członkowie komisyi 
sanitarnćj.

— * W pobliskićj naszemu miastu wsi Spławie, wła­
sności pana Józefa Mycielskiego z Kobylopola, zaszły w 
upłynioną niedzielę pożałowania godne wybryki. Przebieg > 
ich opisujemy, jnk go nam wiarogodny naoczny świadek i 
opowiadał z wszelkióm jednakże zastrzeżeniem: Przyczyną jedyną 
zamieszek jest disharmonia, jaka panuje pomiędzy robotnikami 
Polakami i katolikami a rządzcą tój majętności pana Myciel­
skiego Niemcem protestantem, który nie potrafi się obchodzić ' 
z ludem do pracy mu powierzonyiń. Nieukontentowanie iudn 
trwa od czasu, w którym rządzcą tym go uszczęśliwiono i przy­
szło w tę niedzielę do wybuchu przy sposobności wydanego na­
kazu, ażeby w duiu tym sprzątać pszenicę. Robotnicy rozkazowi 
pana rządzey oparli się dia tego, poaiewa-. tenże zamiast w pią­
tek i w sobotę przy najpiękniejszój pogodzie zwozić suchą psze­
nicę kazał « dniach tych iona roboty polne wykonywać, miano­
wicie włóczyć, które mogły być późnrói wykonane, odkładajic 
zwózkę pszenicy naumyślnie nn niedzielę. Nadmienić wypada, 
że kiedy deszcze pad .ły lud chętnie w zaprzeszłą niedzielę pra­
cował Tym razem nie było potrzeby pozbawiać pracujących 
dnia jedynego wyp czynku. Z tej tóz przyczyny proboszcz tam­
tejszy odmówił pi nu rządzey na tę niedzielę' pt zwoleni-i do żni- 
wowania; pan rządzcą otrz mał atoli je podobno z biura księdza 
Arcybiskupa, gdzie zapewne nieznano Rtósunków tak, jak tuje opi­
sujemy. Na mocy tego pozwolenia pan rządzcą rozporządził i 
zwożenie pszenicy w niedzielę po południu. Prócz włódarzy
i kilku fornali nikt pracy nio chciał podjąć, powołując się ną tę . 
okoliczność, że pszenicę mot a było sprzątnąć wignduie w pią­
tek i w sobotę i twierdząc, że pozwolenie arcybiskupi-odnjśl s ę 
wyłącznie do czaeów niepogodnych. P rządzcą, zamiast mity^ wać 
lud, uciekł się podobno do odgrażania mu rewolwerem To 1 
sprawy nie polepszyło, lecz ją pogorszyło. Parobcy świętujący ude­
rzyli, jak to zwy ie przy podobnych wypadkach bywa, na kilku 
pracujących, którym rozdawano groch, ażt by tamtych jesicze wię­
cej podrażnić, i stoczyli z nimi bójkę, w której się nie objło 
bez ran i szturchańców. Pan rządza, który mor. zwużiicm 
swórn postępowaniem sceny te wywołał, a na którym bezwątpie- 
nia cały swój gniew lud byłby wywarł, znikł i powrócił do wsi 
dopiero wieczorem z żandarmami, przy pomocy których nazajutrz 
gospodarzył. Tyle nasz sprawozdawi a. — Nam się tylko nasuwa 
przy tóm jedno pytanie: Czy leży w interesie właściciela wło­
ści, pomijając już całkiem względy narodowe, mieć w polskiój 
wsi za swego rządzcę czł .wieka, który ■ bcy indowi mu podwład­
nemu językiem, religią, zwyczajami, nigdy go pojąć ani w dob­
rych stósunkach z nim żyć nie może?

— * Na sejmiku powiatu poznańskiego, który się w śro­
dę tu w Poznaniu w hotelu Myliusa odbył, przedłożono pomiędzy 
innemi wniosek o przeznaczenie bezpłatne gruntu pod kolćj że­
lazną kluczborsko- (Kreuzbnrg) poznańską i podobny wniosek

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 sierpnia.

BAZAR. Hr. Szółdrgki z '"’sieka, Szółdrski z Modiiszswa, Wa­
glewski i Horwat z Królestwa Polskiego, Czesnak z Gali- 
cyi, prób. Ryński z Gołańczy.

HOTEL DU NORD. Kiełczewski z Michalezy, Trąmpczyński z 
Se carowa i pani Baranowska z Rożnowa.

HOTEL PaRYSKI. Rudnicki z Leszna, Mendelsohn z Środy, 
Prag z Kalifornii.

HOTEL RZYMSKI. Wallenberg z Berlina, Romanowski z 
Ładzi.

H »TU L POD CZARNYM ORŁEM. Pawłowski z Rudy, prób. 
Walterbach z Kostrzyna, Zitkowski z Wojciechowa, pani 
Moszezeńska z Tarnowa, Urbanowski z Soboty, prób. Janicki 
z Kurnika, Rejewski z Sobiesiernia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Schindowski z Nieprusze- 
wa, Kapelis z ^Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI. Gurska z córką z Boguszyc, Połomski z 
i Wieczorkiewicz z Rogoźna.

TILSNERA HOTEL GARNI. Magdziński z Królestwa Pol­
skiego. I 7 - w y a. '

Plan jazdy
przybywających do >*o«»«»»>a4ra pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 4 m, 04. 
Pociąg miobb. 2-4 kL - - 7 m. 31.
Pociąg obod. 1-3 kl. po poi. - 3 m. 04. 
Pooiąg mięsa. 2-4 kl. wleci. - 8 m. 42.

Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 0 m. <• 
PoeiągmięBi. 2-4kl. - - 8 m.14.
Pociąg osob, 1-3 kl. po pob - 4 m. 3 
Pociąg mięs*. 1-4 kl. po pot - T m. 48

W kierunku z Wreełamia do Star Karda. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg mioBB. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg osob. 1-3 kL - - 11 m. 4.
Pociąg mięa«. 2-4 kl. po pot - 7 m. 20.
Pooiąg osob. 1-4 kl. wieec. - 10 m. 47.

Pociąg miçBs. 2-4 kl. rano o god. 6 m. M 
Pooiąg osob. 1-3 kL - 
Pociąg mifBi. 2-4 kL 
Pooiąg ob ob. 1-4 kl, wieea.

HeléJ marełtUako-pozaabalta. 
Przybywa Odchodzi.

Pociąg osob. rano o geda. 10 m. 80.
Pociąg - po pofad. - 8 m. 4.
Pociąg mięta, wieeior. - 6 m. 14.
Pociąg osob. - • 10 m. 14.

Urn. 14
• 7m44 
- Hk.33

Pooiąg eieb. rano o godi. 0 m. 09 
Pooiąg mieaa. - . 0 m. »1
Poeiąg osob. pried pot - 11 m. 89 
Pociąg - po poL 4 m. Są

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznania-
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

dp:ï. Do god«. p.r.
dni,’

Trzemeszna............
Wrześni 4........ .
Wągrowca,..............
Krotoszyna..............
Obornik...............
Ostrów-«...............
Cylichowy................
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna....................
Kurnika....................
Wągrówca.,
Pleszewa............... .
Skwierzyny u. W....

rano

p^ł,
wie-

Skwierzyny.............
Pleszewa..............
Wągrówca......... .
Gniezna...................
Kurnika..................
Strzałkowa.............
Gniezna....................
Obornik....... ............
Krotoszyna...............
Cylichowy..............
Ostrowa........,...7....
Wągrowca,..............
Trzemeszna...,.,.. ., 
Wrześni..........11'.....

rano

30 —
PO
poi;

wie­
czór

GOSTODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * IWąSw». Berlin, 1,7, sierpnia. Maka oszeuna pr, 

100 ’ńlp fiętto. nr. 0 10’-9’, tal. nr. Oi 1 9V,-9 tal. rżana 
ur. 0 T'/,-1. nr. OJ 1 7%-6»„ tal

Pozrfań. f8 sierpnia. Mąka r-szema nr. Oi 14% __
tal, mąka rżana ar, Gil 34/«—4 tal, płac, za cent bez 
akcyzy.

^iadojaośd giehiowfe,
Giełda poenańska, 18 sierpnia.

PozaaissKi■ star- 3’j, % hs’> za • ■’-n- — tal. płac
Poznańskie nowe 4°' i ty sag-.-»’ 91% tal. płc. — o 
lis rento«"- 94 -«i płac °e obligAcye pow. 95’/, tal. r 
- Poznańskie oblig. miejskie 5”/o — tal. płacono. — Au 

banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie 80 r 
Akcye poznać, banku realno kredytowego — tal. pł Rumuny 
tal. płac. Pó nncno-niemiecka pożyczka związkowa 101’,, 1 
żądano. — Rosyjskie banknoty 80'/, tal. żąd no.

Zyto; wypowiedz. — węcpli; na sierpień 45%, sierpi 
wrzesień 45%, wrzesień-październik 45%, sa jesień 45%, p 
dziernik-listopad 45’,1, listopad - g udzień 45s|, talar».



4
Okowita: (z beczką), wypowiedz. — kwart, Da sier­

pień 16*/., wrzesień 16, październik 15%, listopad 15%4, 
grudzień 15%., styczeń 1872 rok. —- tal., w miejscu bez becz­
ki — tal.

Ceny targowe
wmieście Poznaniu. 

Dnia 18 sierpnia.
Pszenicy szetel po 84 i

« poślod. -
Żyta ciężkiego • 80

* średniego * .
* pośledn.

Jęczmienia wielb. • 74
ćrobB. , .

Owsa • 50
Grochu d gotew. « 90

» na paszę » «
Rzepin zimowego - 74
Rzepiku zimowego k > ■ 
Rzepin latowego • •
Rzepiku latowego «
Tatarki • 70
Perek . 100
Wyki fi... s 90 
Lubin, żółty • 90

* niebieski . •
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. 
Koniczyny białój *

Venn.

Najwyż.
tal. Bgx. fn.

Średnia.
tal. Bgr. fn.

3 3 9 3 2 6
2 25 _ 2 22 6
2 20 2 15 —
1 29 6 1 28 6

ill 27 — 1 26 —
— — — —*■ —
— — — — —u —

— —. —
1 10 — 1 7 6

— — i-«' — —
— — — _

4 2 6 4 1 8
4 5 ■— 4

— —i — ** — —
— — — — —
— — —- —
— 20 18 —
— — — —M —
— • -- — —
— — —
— — —

nr
*K

Najniższa 

Ul. igr, ten

s2
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eiłełda berllńitkn, 17 sierpnia.
W skutek wyższych kursów, o jakich doniesiono z giełd 

zagranicznych, było usposobienie tutejszej giełdy stałe kursa 
wyższe a obrót rozległy; rychło jednak przeważyła chęć reaiiza- 
cyi, w skutek czego obrót stracił na ożywieniu.

Walory pruskie: Dóbr, pożycek. pstwa. (4%%) 99% pł • 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (3%) 851/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. .1855 (3%%) 125 płac.

List, zast.: Zachod.-prusk. (3%) 81% płacono., dto (4%)- 
90 płac,, dto (4’/,%) 97 płac. Pozn. nowe (4%) 92 płac.
Ust. reat. Pozn. (4%) .94% płp, Prask. (4%) 9,4%; płac.

. Walory zagranloz.; Austr, ¡reut. srbił(4%%) 58%-% płc. 
Rent, papier. (4 /5%) 49’/8 pł. Losy a r. 1854 (4%) 79 /4 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 100’/4 płac. Losy z r. 1860 (5%) 86% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 77% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 131 % płacono. Rosyjsko-polskie 
oblig. skarb. (4%) 72 płacono. Polskie ciertif. Lit. A. po 
300 złp(;U(50/s) 92 płacono» d,to cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono; Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71 
żąd. Listy likw.' 60% płac. Włoska poż. (5%) 59% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Ruihuńskie oblig. kolej. (7%%) 
41’/,—- 1 i—% płac. Turecka pożycz. 45 płacono. Amer. poż. 
6%) 97%—% płac. Akeye kolei żela z. Kol. mind, 163 płac. 
Galic.-Kąróla Ludwika i04%—5 płac. Austrjacko-Erancus. 
233%—%t—%—% płac. Warszaw.-wiedeńsk, ł9 płac. Banki'lid' 
Austryac. kredyt, mob. 160%—%—% płac. Poznańsk. pro w. 
114 żąd. Szląsk. stow.£bank. (4°|e) 180 żądano. CertyŁ kip 
Hubnera (4'/,°|0) 99% płac. Hausem (4%%) 95’/, płac, fenkel

Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 118% płac. ldr. , 
110', płc., suwefeny 6. 22% płc., nap. 5, 10% płac,, półimper.
5.15 płac., doli. 1. ll’/< płać. Złota w sztabach fuńt celny 459 ' 
żąd. Srebra funt celny 29. 18 płać. Zagraniczne banka. 99% 
płacono. Austr. bank. 82’%, płac. Rosyjsk. banku. 80% płac. 
- Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kilo na lipiec-sierpień 76.%— 76, sierpień- 
wrzesień 73 -72%, wrzesień-paździer. 71%, p^ździer.-listopad 70 
--(9%, listopad-grudzień 69% tal. płacono, Żyto: per 1000 ki­
lo w miejscu 45—54 tal. weale jakości żądano,” krajowe 49% — 
52'/, ze statku, nowe 52—54 tal. z kolei płac ; na lipier-sierpień, 
sierpień wrzesień i wrzesień-październik 49‘ «—%■—%, paźdżier- 
nik-listopad 49—%—49, listopad-grudz. 48%—% tal. płacono. 
Jęczmień: per 1000 kiło mały i wielki 39—53 taL wedle ja­
kości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 37—53 tal. wedle 
jakości żąd.; pośledni wschodnio i zachodnio praski 87—40, mar- 
chijski 43—44, pomorski 46%—49 tai. z kolei płac., na lip.-sier- 
pień 43-42% płacono, sierpień-wrzesień 42% płac, i żądano, 
wrzesień-październik 42%—’/, tal. płac. Groch: per 1000 kilo 
dogotowania 52—61 tal., na paszę 44-51 tal. Rzep: per 1000 
kilo w miejscu 106-114 tal. Rzepik: 105—110 ¿tal. Olój 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 27% tal. płac.; na sierpień 
2731< tal., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 27%,—% 
tal. płacono. Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 24’/, ta). 
Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 13% tal., na sierpień 13 
sierpień-wrzesień — tai. Okowita: per 100 litrów po 100%= 
10000% w miejscu licz beczki 18 tal. 5 sgr. do. 18 tal. płac., na 
sierpień i sierpień-wrzesień 17 tal. 26—29 sgr, wrzesień-piżdzier 
nik 17 tal. ?4—26 sgr., październik-listop. 17 tal. 10—11 sgr., 
listopad-grudzień 17 tal. 8 sgr. płacono.

Ctłelda wrocławska 17 sierpnia I 
Żyto: per 2000 lunt. słabiój; na sierpień i gsern! , 

wrzesień 47 tal; żądano, wrzesień-paździer. 47 płać., ps¿?6' 
listopad 46%—47 piacono i żądano, listop.-grudzień 46’/ , 
żądano. Pszenica: na sierpień 72 tal. żądano. Jję cgji, ¡'ł 1 
na sierpień 42% tałara żąd. Owies na sierpień 42 
rów żąd., wrzesień październik — tal, kwiecień maj 41 tal i'1*' 
Rzep na sierpień 106 talarów płac ono. Oléj r/ e ¡fio w y p 
le; w miejscu 13’|4 tal. żądano, na sierpień 13'/,'„ ptak/8' 
sierpieńwrzesień 13'/, tal. żądano, wrzesień-paźdUeruik j®?0» 
tal. płacono., październik - listopad -?- tal. 0-fcSbwi«# : stalói- "......... .................... .. - iza**.__

‘Bo.100 litrów po 100% w raięjcu 17% tai ż-.dano 17'/¡, ¡p^’1 
na sierpień i sierpień-wrzesień 17%, taUpł. i żądano, wrzes?? 
październik 17 żądano, kwiec.-maj 17-16% tal.” płacono. 'e"‘ 

W U1. sgr. i fen,
------- r------  200 funt, celnyc =. - (

Na targu kilogramów
piękna średnia

á u- (Pszenica białą 
«— j „ żółta

s.

plękn. śr. pośled.
$l‘
90

ho

g gj Jęczmień 
•a ‘3 i Owies 

(Groch
_ ao o 
CŁA!

■ a
O «5 OSo-a ja

93-95
92—93
'63-64
46-48
33 -34 
67-73

79-86
79-86
57-58
39-41
£0-31
57-61
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2 
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Rzep
Rzepik zimowy* 

•S gYRzepik latowy 
** śiemię lniane

... za lód kllogr. neto
Towar. piękny średni poéú, 

tal sg. fa. tal aa. fn ł.1 .

17 fi 
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iśeutgtiH as
Dnia 17 b m. zasnęła w 

Bogu opatrzona św. Sakra­
mentami matka i babka na­
sza Śii».»fck3b»c
Apolonia z Zarębo w 

Obieziersfea
w Koźminie. (4450)

Eksportacya zwłok nastąpi 
w niedzielę! dnia 20 b. m. o 
6 wieczorem, pogrzeb zaś w 
poniedziałek o 10 rano w miej­
sca. : W smutku pogrążone 

dzieci i wnuki.

I guwernerowi guwernantek 
i bon Francuzek 

Pani Zaleskiej,
dawnśj ’ uczennicy Hotelu Lambert w 
¡Paryżu, rue Bróchant 11 (Batignolles)

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed 
wojną wynagrodzenie. ;J 7;;

Nakładem Ludwika Merzbaeha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Dwadzieścia tííiefe. polotvyeli i
raiagieB. ciąg;M,l0ńa do nabycia przy 
Cybińskiśj ulicy No. 9. (4453)?

olickieffOo-pW. Stefański
h. Cena ł z»i». [4449]

Obwieszczenie.
Wykupienie i sprzedaż 

fantów.
Do poniedziałku, dnia 33 

października r. 1». ostateczny 
jest termin do wykupienia, rzeczy da­
nych w zastaw w czasie od 1 kwie­
tnia aż do ostatniego września 1870 
pod numerami 1499 do 4523 i pod 
No. 12,714 z czasu dawniejszego.

Zastawy wykupywać można w zwy­
czajnych godzinach służbowych z rana 
i po południu. (4128)

W środę, dnia SS paździer­
nika r. b. i w dniach następnych 
odbędzie się publiczna sprzedaż fan­
tów pozostałych, w lokalu lombardu 
miejskiego, przy uL Szkólnój No. 10.

Poznań, dnia 17 lipca 1871.
Jlayhtrat.

Dramat w 3 aktach z prologiem, 
(śpiew z muzyhą M. Zawadzkiego.)

Nakładem księgarni
J. S ŻĄsafisfeiógń

Gdzie wygrywa sie za każdą rażą?
1 liiidns^ ¡tWKeiithab!

Duia 21 i 22 m. b. r. zpoczyna się
2 odd/.ihł gwarantowanej przez ksiąl 
żęcp brunświcki rząd jsrajawy aajnow;-- 
szśj loteryi, zawierającej ' ogóle./('w ’ 
6 oddżiałachJfwYgraiife gtóMhtó event

100.00» tab

Pożądany jest zaraz lub od św.
Michała nauczy ciel do 
Sletnięgo chłopca, posiadający 0- 
bok gimnazyalnego wykształcenia 
także i muzykę. Reflektujący ze- 
chcą się łaskawie zgłosić pod adr.
L. M. W Straszewie pod Ale- narvum, biegłego

1) Ptamiętniki JrilSaba Ur­
syna Niemcewicza. 1809 do 
1820 po raz pierwszy.,z autografu 
wydane. Tom I. rok 1809—1813, 
Tom II., który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 do 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Dzieje narodu polskie­
go w krótkości zebrane dla ma­
tek i niższych nauczycieli prżez Te­
odora Morawskiego. Toni II. Jagieł­
łowie. Cena 9 tąl. (4QQ8)
Poszukuje się do ,\Kr61. Poln 

skiego w okolicę Słupcy nau­
czycielki, zdatuśj doukoń^ 
czenia edukacyi dwóch panienek, 
posiadającej dokładną znajomość 
języków polskiego, francuskiego, 
niemieckiego i muzyki, — śpiew, 
jeźli można, byłby pożądany. Re­
flektujące osoby zechcą się łaska­
wie franco zgłosić pod adr. K. M. 
Ostrowite p. Kleczew w Król. 
Palski^tti/s;s:W i (4442)

Młodalenca który

15,000
---------- _ r. __40,Sbb
6000, 3 po 5009, 7 p« 4000, 14 po 
2000, 28. po 1500 a

105 po 100« tal itd.
Obecnie mamy do powyższego 2 od­

działu ®ry<in«l«e po
- al., ja oyy«' 5

ey®. lus. po ¡8% «»I, wzapa- 
„ rozsyłamy pąkowe za gotówkę 

lub zaliczką do wszystkich okolic ja­
ko tóż po ufcończonem ciągnieniu bez 
wezwania1 jistę. wygranycp , i wygrane. 
pieniądze. ” (420Ś)''
BSisados & Barknthąi

JHTwłwftMrgFi/JiiaiifA Of
Wszystkie losy pożyczek premiowych 

i papiery państw, dostawiamy jak n- j- 
taniśj i polecamy s:ę do ich dosta­

wiania.

•|4 Ol 
sie i

wystąpił za semi-
______ _______ ____ _, obu językach krajo-
ksandrowem granicznym » Król. Jg" Ś“SALÍ.“ i‘t'>

(4444)Polskićm. (4443)

Obwieszczenie,
Podpisana niżćj komisya sanitarna na dzisiejs7Ćm posiedzeniu obrado 

wała nad obmyśleniem środków, używać się mających, aby zapobiedz gro- 
żącój epidemii cholerycznej, odne śnie osłabić takową.

Komisya przytćm mianowicie tóż uchwaliła, potwierdzić wydane już 
rozporządzenie policyjne, że wszystkie wychodki i kloaki miasta niezwło­
cznie zupełnie mają być wypróżnione i oczyszczone, i że następnie aż do 
dalszego rozporządzenia ekskrementa regularnie w taki sposób mają być 
desinfektowane, żeby się zawsze znajdowały w stanie wolnym od zapachu.

Rozporządza się niniejszóm, że desinfekeya ma nastąpić:
a) albo za pomocą kwasu karbolowego w połączeniu z gruzem 

torfowym, trocinami lub tóż wodą w takióm pomięszaniu, że na 
pięć części kwasu karbolowego przypada 95 części gruzu torfo­
wego, trocin lub wody; jeżeli się zaś używa kwas karbolowy, 
mający sto stopni, wtenczas wystarczą dwa procenta;

b) albo za pomocą witryolu żelaza, rozpuszczanego we wodzie.
Dla ekskrementów jednćj osoby używa się z powyższćj mięszaniny codzien­

nie po dwie łyżki, z witryolu żelaza codziennie po jednćj łyżce dla osoby.
Przy stolcach nocnych, waterklosetaCh i wychodkach, używanych tylko 

przez nie wiele osób, desinfekeya uskuteczniona być powinna z&raz po na- 
stąpienśm użyciu; przy wychodkach, położonych na podwórzach a używa 
nych przez wiele osób, desinfekeya nastąpić powinna przynajmniej codzien 
nie raz o godzinie 9 z rana, a drugi raź o godzinie 9 na wirczór.

Gdzie wychodki i kloaki nie mogą być zaraz wypróżnione, tam je­
dnakowoż desinfekeya nastąpjć pówinna natychmiast za pomocą przepisa­
nych środków. Przytem nadmienić wypada, że większe kloaki powinny być 
desinfektowane za pomocą sikawek lub konewek do polewania.

Do dostarczania środków desinfekcyjnych, odnośnie do wykonywania 
desinfekcyi, poleca się kupiec F. Fromni, mieszkający przy ulicy Fryde- 
rykowskićj No. 36.

Gdzie oczyszczenie i desinfekeya kloak wychodkowych me nastąpi po 
dług powyższych przepisów, tam używane będą przymusowe środki poli
cyjne'ajOIM|gya sanitarna wypowiada niniejszem pro­
śbę, żeby pewna liczba współobywateli ^^łosić się 
zecliciafa do wspierania .feomisyS sanitarnej i wła­
dzy policyjnej w kontrolowaniu blniejszyeli rozpo­
rządzeń. Dyrekcya policyi zgłoszenia te przyjmować będzie.

Komisya sanitarna poczuwa się do obowiązku zwrócić jeszcze u^ragę 
na to, że obecnie jeszcze więcćj niż w innych czasach zważać należy na 
regularny sposób życia i regularne pożywienie; ubogim mieszkańcom mia­
sta zaleca się używanie kuchni ludowćj. Używania pokarmów niezdrowych 
i sfałszowanych najstarannićj unikać należy; nareszcie starać się należy 
o ciepłą odzież. Na targach tygodn owych sprzedawana żywność, jako tćż 
publicznie sprzedawane pokarmy i napoje podlegać będą najściślejszej kon­
troli policyjnćj. ' . (4457)

Poznań, dnia 16 sierpnia 1871. ■ <7
Komisja sanitarna dla miasta Poznania,

błamie. Antoni. Dr. <2rosse. Herse. Dr. Lehmann
* Stanowski Dr. Wituski.

-w., .«.¿SH

Młody człowiek może jako MH-zeił ws ą- 
pić u mnieK « pswo (4335)

Kurnik.) Toltz, aptekarz.
Pewna dama z córeczką poszukuje j»o- 

iioj« z esobnóm wejiciem i życzy sobie 
zarazem u właścicielki tegoż się stołować. 
Bliższa wiadomość Rybaki 2, 1 piętio.

| 4446)

KfÓk. olskiem lub Gąlicyi. Bliśffżk wiado­
mość pod adr. A- B. 0, D. Poznań poste 
restante. - :./?:.// ■ W-fiM

"Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczegó dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się ..w pOUiedzia*- 
łek, dnia 4 września rb. 
X©yni ‘ftoteiij
nera; na które uprzejmie zapra­
sza W toafcjferząd. (4451) '

y- ąaetlagog. przy­
sposabiający chłopców z dobrym rezultatem 
do Hlasy III gimu., szuka umieszczenia jako nauczyciel domowy w Księstwie,

Sok wiśniowy, świeżo z prasy
poleca

Przy Berlińskiej ulicy Noi 29 
jest od 1 października pomieszka, 
nie na I. piętrze, składające gj» 
z 6 pokoi, sali, stajni dla koni j 
remizy, do wynajęcia. (4456)

(4458)
[artwig Bantorowicz

Wroniecka ul. 6.

z obszernemi remizami, 
na iiandei hurtowy, jest;!
do wynajęcia w Całości lub 
częściowo przy ul. Wrocław­
skiej No. 13. (4445)

IJsnany za «»jlopozy
proszek desisiekcyjny

-polecam usilnie. o::!«,« *•- ^4551
Zamówienia na desinfekc e proszę mj

przesyłać jak najrychlej.

,, F- Froinin,
narożnik ¿Sapieżyńskieg i placu i Frydefy. 

.kowsktóji ulicy No- 36,o naprzeciw zegara 
pocztowego.

Sprzedaż bydła rozplod®0
w tutejszej oryginalnej holesaderskiej 

trzodzie pełnej krwi są cielne jało­
wice, krowy i zdatne do rozpłodu 
buhaje na sprzedaż. (4439)

Bischwitz n. W. p. Wrocławiem, w sierpniu 1871.
Urząd gospodarczy barona Seherr-Thoss.

.Musztarda w liściach
do Sinąpizmów.

Przyjętych w szpitalach pą.ryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiśj 
angielskiój.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
skonałości PAPIERU BIGOLLOT, 'który w 
jednói chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia

Wymagać należy, abydzienników berlińskich}.

powodzenia
(23761a). Szanowny Panie Jacobi! Cznję się zniewtdonym złożyć Panu mńje nąjserdeczniejśze podziękowania za 

pański skuteczny a zarazem smaczny napój SarólewsUł, który i u mnie wyborną swą siłę leczącą ta U »!-
aloezstłe obnzai. Oby wielu cierpiących dowiedziało się o tóm, Jak cudownie prawie, wzmacniająco i oźywicjąco 
szlachetny ten napój działa na cały system naczyń i nerwów jako tóż na wszystkie organa ciała. — Wiadomo Panu, że cier­
pię na nabrzmienie wątroby, zastój w mleczki połączone z katarem uszów, chrypką i kaszlem 
z wyrzucaniem krwi połączonym, do czego przychodzi jeszcze ro&nfęele serca, w ostatnim czas e połą zo­
nę z kurczami aerconemł, przytem na chroniczny, często zapalny katar, który zamienił się już na suchoty gar 
dłone, nie wspominając już nic o reumatycznych I pedo<ryezńych atakach, które mnie często nawiedzały, 
Kiedy mi trzecia znakomitych lekarzy, których przez 19 lat radziłem się, poińódz |uż nie mogło 
i rady żadnśj dać sobie nie mogli, doszło nareszcie do tego, że od 10 miesięcy nie mógłem już opuścić pokoju, apetytu 
nie miałem żadnego, zdrowy sen nie jpokrzepłał innie, z powodu ciągłego wzburzenia przez kaszel, zaflegroienie 
i kurcze w nogach, straszny pot w nocy i wywołane przez to osłabienie ciała. Przez różne trujące gobstaneye, jakich od lat 
wielu używać musiaiem, by zapob edz ihorobie wątroby i zapaleniu krwi — (czego jednak nigdy zupełnie nie osiągnięto — 
ostatni mój lekarz leczył mnie na wątrobę, podczas kiedy inne orgatih stawały się coraz więcój choremi) — utworzyła się 
choroba kiszek, która mnie nocą i dniem dręczyła i wszelką odejmował» siłę żywutiaą. — Wszystkie 
te cierpienia przez cztery butelki napoju britlewsU.le<o o tyle teraz usunięte zostały, że się 
czuję jak nowo narodzonym. — Kunkcye cialą są regularne a sen polepsza się codziennie. — Pragnę więc bardzo, aby szla­
chetny ten środek leczący znalazł dalekie rozpowszechnienie, i aby szlachetny ten dar Boży i przez potomków jeszcza pań 
skich nieBfałszony przekazany został potomności ku uzdrowieniu wielu tysięcy ludzi; w ten sposób byłby i pozostałby pań­
ski wynalazek wybitnem zjawiskiem naszych czasów. (Następuje dalszy obstalunek).

BerliD, dnia 7 sierpnia 1871. Z poważaniem piszę się
C. Schall, malarz historyczny, Enkeplatz No. 3.

(22099). Otłoczyn, 12. 7. 71. — U ko­
biety, która cierpiała na raka w żo­
łądku, działał napój królewski cudow­
nie. Już po użyciu jednój butelki 
teogła takowa wstsć z łóżka i jest 
teraz zupełnie zdrowa.

Got z, dozórca.
(22115) Berlin, 11. 7. 71. — Przed 4 

muiej więcój laty zaniewidziałam prawie 
zupełnie, l o wypiciu napoju królewskiego 
mogłam już widzieć palącą się na ulicy 
latarnią a po wypiciu kilku jeszcze butę 
lek powróelł wzrok mój zupeł­
nie. Niestety byłam ubogą i nie mogłam 
kuracji dokończyć. Oczy moje pogorszyły 
się znowu i dla tego proszę Pana itd. 

Wdowa Manchó, Adalbertstr. 75.
(22241), Stara Cegielnia pod Kónigstein, 

14. 7. 71. — Serdeczne dzię;<i za pański 
wyborny napój królewski. Od Bożego Na 
rodsenia chorując na cierpienie wą­
troby i śledziony, używałem kilku 
lekarzy bezskutecznie. Po użyciu 3 bute­
lek czuję się zupełnie zdronym.

B. Dietrich.
(23058). Brandenburg n. PI., 3. 8. 71. —- 

Od 17 tygodni cierni 2% letnie dziącio 
moje na chorobę wewnętrzną a 
lekarz nie oświadczył się co do jej r dza, 
ju; wszelkie lekarstwa były bezskuteczne 
dziecko stawało się codziennie nędzniej- 
szem. To zniewoliło mnie do użycia pań 
skiego napoju królewskiego; ku radości 
rnojćj mogę terąz donieść panu, że dziecku 
mojemu po wypiciu dwóch butelek 
znacznie się polepszyło i tak da­
lece przyszło do siebie, że znowu biegać 
może. Fr. Bauer.

(23604). Ńeumtinster, 4. 8. 71, — Dzię 
kuję panu serdecznie za pański napój! le­
czący. Już pe pierwszej butelce 
ustąpiło cierpienie gardła'a oddech, 
mój był wolniejszy zarazem polepsza się. 
słuch mój. —

Wilhelmina Bjelfeldt.
(23412). Pretschen, 1. 8. 71. — Od prze­

szło dwóch lat cierpiałem na tak gwał 
towne bicie »eren, że często bez 
silnie upadałem. Wsz 1 a pomoc lekarska 
była daremna i już gotowałem się na

gach, mogę teraz bardzo dobrze chodzić.
Pani F, Frrnk.

(28468). Tscharnow, 2 8. 71, — Ser­
deczne dzięki za til-czenie mój córki. Już

śmierć. Po użyciu kilku butelek nap ju'po trzecie«« zażyciu znaczna 
królewskiego cierpienie moje znacznie zła- nastąpiła ulga a po jednćj bu- 

telee test amowu Jtdrową, choc jesz-godniało, (Nowy Obstalunek).
SOLO kllF- Simon.

(83121). Trebennw, 1. 8,71. — W imie­
niu tutejszego właściciela gospodarstwa p. 
C. Müller Składani panu najczulsze dzięki 
za zupełne uleczenie jego wblolętuie- 
go cierpienia na gruczoły za ; 0- 
mocą pańskiego napoju, królewskiego.

Ringk, nauczyciel.
(23434 . Wei-iS Cullm pod Hoyerswer­

da, 1. 8. 71. — Pański napój przywraca 
mi zdrowie 1 nowe życie. Czego 
lekarze i aptekarze w 6 latech nie mogli, 
zdziałał pański napój królewski.

Marva Robel.
(23809a). Dyseldorf, 6. 8. 71. — Na oj 

cu moim, majorze pozasłużbowym Kohler 
w Kolonii, paó=ki napój królewski działał 
cudownie i uwolnił go od cierpienia (ćcł 
<ż«ilęele w piersiach i trudność 
w eddyehanlu), którego wielu leka­
rzom usunąć się me udało.

A Kohler.
(23441) Gross Tetzleben, 1. 8. 71. — 

Kobieta już dawno cierpiąca użyła 4 bu 
telek napoju królewskie o przeciw su- 
i-liotom z dobrym ałinihiem
— (Ponowny oBśfslnuek).

Rathsaek, właściciel.
(23446). Költziu pod Gützkow, 1. 8 71.

— Cztejy owe butelki napoju królewskie­
go oddały córce mojej dobre usług;!,' 
żołądek jój,’który zwykle pokarmów znieść 
nie mógł, przyjmuje teraz prawie wszyst 
kie pokarmy,' bójie także znikły. — 
(Ponowny obstalunek),

R,o sen tkał, właściciel gospodarstwa.
(23483).: Batiken, 1. 8. 71 — Pańsk 

napój keólewski ęddał wyborne usłu 
gl przeciw re*yą«atyzme;wi w no

cze niej swno śnrerć jej zagrażała.
' Ll< ■> L Müller.

(23607). Campinńiechken pod Tjlźą, 30.
7. 71. — Od 8 lat cierpię na wyrzuty 
gso ciele, po kilkorazowem m ein na­
pojem króltw-kim znikły takowe. —

J. Ewert.
(23621). Dominium Scado, 4 8. 71. - 

Od lat kilku cierpiałeni na burcz żo­
łądka i bńle w piersiach, przez 
co prawie jeść nie mógłem. Kon nltacya 
kilku doskonałych 1-karzy jako tóz naj­
rozmaitsze leki były bez skutku — prze­
ciwnie — Cierpienia pogar.-zały się. Te­
raz zaś po wypiciu dwóch bdteleh 
napoju królewskiego znłhły takowe; je­
stem zupełnie zdi ów i mogę znowu po­
żywać pokarmy. Panu najgorętsze ine 
dzięki. — P. Willkomm.

(33b23). Schöneberg pod Hofgóismar.' i.
8. 71. — W skutek napoju królewskiego
czuję w oczach moich zuaczoe po 
lepszenie — A. Hügues.

(23699—700). Klein-Lienichen pod'NÖr- 
reuberg, 5. 8. 71..— Butelka napojtt aró- 
iówskiegó shuthowała bardzo do­
brze u mój żony, która od lat wielu cier­
piała ua mocne atahl reumaty­
czne JUóle głowy, ua które prawie 
zawsze cierpiała, ustały już po jedno do 
trzeehrazowćm piciu ą i ióle w 
członkach ustały. — (Obstalunek ponow, 
uy). — Bliese, nauczycieli/'

(23420) Kruckow pod Barmen, 3l. 7. 
71. — Proszę jeszcze o 4 butelki napofu 
sróh wskiegó, ponieważ pierwsze.żonie mo- 
lój oddały“bżrdzo dobre lioług«, 

Jungmicbel, sekretarz.

Wynalazca 1 wyłączny,tfabryi. ant napoju hr«ł|ewshlego 
Rzeczy w. radzca zdrowia (Hygitdsta) Karol J&C©M

W Berlinie, Fryderykowska ul. 208»
Butelka ekstraktu najoju kró’ewskiego, do trzy razy więcój wody, kosztuje w Berlinie pół talaią — dla wygódy pu­

bliczności do nabycia: [4447]'.

W Poznaniu (17 sgr-) u ) 1:
Krug & Fabricius,

w Międzyrzeczu U Tt. Gleiniger.
(Anuoncen-Expedition Zeidler n. Co., Berlin,)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Poznaniu.

¡\ RIGuLLOT.się na nim znajdował 
podpis, jak obok:..

W Paryżu u fabrykanta, rue yłeiile du 
Tempie, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
Blank kwiczą; w Krakowie w aptece pan» 
Tra.czyńskiego ; we Lwowie w aptece n. 
Bllkolazcha. (1807)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
JE - ono«»« bezżenuy, 38 lat liczący, rno-.

gący okazać dobre świadectwa, mówiący po 
polsku i po niemiecku, szuka od 1 paździer­
nika rb. stanowiska. Adres: Kąról Ełallk 
W Łcst hju!t_Z_O/S.______________ (4427)

Dom. Góry pod Strzałko- 
wem potrzebuje zaraz pisarza 
gospodarczego. Osobiste 
przedstawienie lub nadesłanie świa­
dectw franco jest konieczne.

[4443]_________ ________
Dominium i>liłioi'x/yn 

pod Kempnem poszukuje od (iw. 
Michała biegłego hucharza, 
znającego się zarazem i na ogro- 
dowuictwie. <moq (4452)

Dom. t^ierłachowo poi 
Bojanowem potrzebuje od św. Mi­
chała zdatnego Roołiarza 
kawalera. Zgłoszenia z dołącze­
niem rekomendacyi winny byi 
frankowane. (4416)

Dcm. Goweueice pod 
Jaraczewem poszukuje od 1 wrze­
śnia b. r. zdatnego młynarza 
z dobremi świadectwami do pro­
wadzenia młyna parowego. Po- 
żądanem byłoby, aby znał przy­
tuli robotę bednarską,. Tylko o- 
sobiste przedstawienie może być 
uwzględnione. (4348)

b « JESo&aoin. p. Budzi-
sławiem sprzeda do siewu pewn$ 
ilość pięknćj kujawskiśj pszC' 
nic.y, jajio też i kilka węcpH 
żyta zdrowego i ciężkiego ziar­
na; wczesne zamówienia będą a*
względnione. (4426)

Dom. iłliżyee pod K>' 
szkowem sprzeda 20
wełnistych baranów 1 
około JO sztuk wełni­
stych do chowu zda* 
tnych maciorek, (4454) 

Urząd gospodarczy-
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